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Rosną szeregi 
naszej Partii

1547

ffiffism
f& nU tiew H tą/
Kolo PPS pracowników ko­

palni Boi. Chrobrego w Wa!% 
brzychu w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni powiększyło swe szeregi 
o 32 nowych członków. Z naj­
bardziej aktywnych w akcji wer­
bowania wymienić należy tow. 
Achtszyka Jana, który zwerbo­
wał 9-ciu towarzyszy i tow. dyr. 
Dziurę, który w ciągu tylko 
jednego tygodnia wprowadził 
także 9-ciu nowych towarzyszy.

Na wzór formacji SS

A n g l i t y i z k o l a  Czarna Reichswehre

(Dlaczego
■opozycja egipska
■odrzuca projekt układu
■  KAIR (SAP). Delegacja egipska, która 
Bebrala się w mieszkaniu premiera, od- 
Bsuciła projekt Bevina — Sidky Passa 7 
Biosami opozycji.
B  Komunikat opublikowany prsez to opo- 
Bycyjne ugrupowanie, wyjaśnia, i i  sprze- 
Biw wywołują przede wszystkim 3 punk- 
| ty: 1) niebezpieczeństwo wciągnięcia w 
w ojnę  po stronie W ielkiej Brytanii, ®) 
{okres ewakuacji, trw ający 3 lata  jest 
Badm ierny, gdyż po zakończeniu wojny 
w ojska brytyjskie powinny były ewakuo­
w a ć  całe terytorium  egipskie, 3) odnośnie 
Budam i — członkowie opozycji uważają, 
[ ii  nowy projekt w praktyce utrzymuje 
[ status quo, a  udzielając Sudanowi prawa 
Btanowienia o swoim przyszłym regimie, 
Btwiera drogę do oddzielenia, Sudanu od 
i Egiptu.

wił komentator — opracowano wiosną 
1945 roku i dotyczył on przemysłu. Za­
powiedziano demontowanie wielu fa­
bryk, ale równocześnie też przyrze­
czom) żywot równy stopie życio­
wej przeciętnego Europejczyka.

Obecnie konferuje, się nad sprawą 
wyżywienia. Najpierw opracowano

i zaciągając długi w Ameryce
na prezenty gwiazdkowe dla Niemców

MOSKWA (ObsLwł.). Środowy numer dziennika „Prawda" zamieszcza 
informacje swego korespondenta z Berlina, donoszące o utrzymywaniu 
i tworzeniu wojskowych formacji niemieckich w  strefie brytyjskie] Niemiec.

Od pewnego czasu Anglicy tworzą nowe formacje, nazywane przez 
ludność Czarną Reichswehrą. Formacje rozlokowane są po wsiach w oko­
licach Hannoweru, kófo Hamburga 1 w południowym Szlezwigu. Żołnierze 
noszą mundury brytyjskie, oficerowie 
dawne mundury niemieckie po usunię­
ciu dawnych odznak. Oficerowie po­
wyżej kapitana noszą odznaki brytyj­
skie.

W oddziałach panuje dyscyplina 
ściśle wojskowa. Celem ukrycia 
prawdy oddziały nazywane są kompa­
niami transportowymi, roboczymi albo 
grupami obowiązku pracy. Nie wyko­
nują one jednak żadnej pracy fizycznej, 
przechodzą natomiast przeszkolenie 
wojskowe, aż do ćwiczeń w polu 
włącznie. Dowódcami są byli oficero­
wie armii hitlerowskiej.

Korespondent przytacza dalej list 
jednego z podoficerów tych oddziałów 
do jego krewnych, a zamieszezony 
statnio w dzienniku „Berliner Zeitung".
W liście tym podoficer pisze, że od­
działy są szkolone na wzór organizacji 
SS. Wypowiadanie poglądów anty­
faszystowskich pociąga za sobą przy­
kre konsekwencje. W zakończeniu list 
stwierdza, że zachowały się jeszcze 
dawne oddziały SS, które nadal prze­
prowadzają ćwiczenia, nie wyłączając 
strzelania.

HAMBURG (ZAP). Według donie­
sień korespondentów dyplomatycznych 
z Londynu, gabinet brytyjski rozpatru­
je wyniki obrad konferencji w Wa­
szyngtonie w sprawie unifikacji strefy 
amerykańskiej i brytyjskiej. Skoro t;ząd 
zgodzi się na przejęcie połowy kosz­
tów okupacji, to podjęte będą dalsze 
rozmowy w Waszyngtonie.

Komentator radia w Hambugu, dr 
Weissmueller, ostrą krytykuje tę poli­
tykę ciągłych konferencji i ubolewa, że 
nie zaprasza się na nie Niemców. Zwra­
ca się też przeciw polityce ciągłego pla­
nowania.

Pierwszy plan gospodarczy — mó-

ÓPERA BELGRADZKA
wysłowią „Halkę1

Stanisława Moniuszki
i  Jak się dowiadujemy z miarodaj­
nych źródeł. Państwowa Opera w Bel- 
feradzie przygotowuje się do wystą­
pienia opery „Halka“ Stanisława Mo­
niuszki, przy czym przewidziane są 
[■przedstawienia tej opery w Zagrzebiu 
PLublanie.

m  Turcji europejskiej
Inspekcja ministra
i&ŃKARA. Premier Radżep Peker w to­
warzystwie ministra obrony narodowej, ge­
nerała Toydemira, udał się w środę wie- 
Łzór w podróż inspekcyjną do Tracji i w 
okolice Istanbulu, w celu zbadania urza- 

Bzeń wojskowych.
■ Po raz pierwszy od długiego czasu po- 
próż premiera, wyjeżdżającego w celach 
[ wojskowych, została ogłoszona publicznie.

KUPON NR 4
Konkurs

p. uzdrowiskowy 
paprzodu dolnośląskiego".

Ambasada Polska w Belgradzie 
zwróciła się za pośrednictwem Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych i Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki w Warsza­
wie do dyrektora Stanisława Drabika 
z prośbą o nadesłanie Operze Bel­
gradzkiej szkiców dekoracji i kostiu­
mów do „Halki".

Przy okazji należy nadmienić, że 
„Halka" grana była w Belgradzie po 
raz pierwszy w listopadzie 1933 r., a 
inicjatorem wystawienia naszej naro­
dowej opery na scenie belgradzkiej był 
obecny dyrektor naszej Opery Stąpi-, 
sław Drabik, wówczas pierwszy tenor 
i reżyser Królewskiej Opery w  Belgra­
dzie. m

Dzięki staraniom dyrektora Drabika 
opera „Halka" grana była również w 
Zagrzebiu, poza tym dyrektor Drabik 
wystawił w Belgradzie operę „Casa- 
nowę" Ludomira Różyckiego.

Za wystawienie tych dwu polskich 
dzieł na scenach Jugosławiańskich i 
propagandę polską za granicą, dyrektor 
Stanisław Drabik został odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi i Jugosło­
wiańskim, Oficerskim Ordęrem św. 
Savy IV klasy.

plan trzyletni, teraz pięcioletni, gdzie 
Anglicy będą pokrywać połowę kosz­
tów; a za przywożone towary z USA 
mają płacić dolarami. Wielka Brytania 
zadłuża się więc w Ameryce, aby 
Niemcy uchronić od śmierci głodowej. 
Niewątpliwie trzeba dużo samozapar­
cia ze strony Anglików, by się tak ob­
ciążyć. jakkolwiek Niemcy mają zacią­
gnięty dług Anglii spłacić. Zapowiada 
się również podwyższenie przydziałów 
żywnościowych do 1800 kalorii, a póź­
niej do 2300.

HAMBURG (ZAP). W brytyjskiej 
strefie okupacyjnej sześć i pół miliona 
dzieci niemieckich w wieku do lat 18 
Otrzymają niezależjiie od normalnych 
przydziałów 250 g cukierków. Na wy­
produkowanie tego dodatkowego przy­
działu gwiazdkowego zużytych będzie 
1625 ton cukru i marmelady.

Rok II

Moskwa ku czci 
Adama M ickiewicza
, MOSKWA (Obsł. w!.j. Z okażji 91-ęj 
rocznicy śm ierci Adam a Mickiewicza od­
był się w Moskwie w Komitecie Wszech- 
słowiańskim uroczysty wieczór ku czci 
polskiego poety. W  wieczorze wzięli 
udział członkowie am basady polskiej z 
charge d’affaires Wolpe i  gen. Berlingienli 
na czele, przedstawiciele Jugosławii, Cze­
chosłowacji i Bułgarii oraz liczni literaci 
i uczeni sowieccy. Przemówienie inaugu­
racyjne wygłosił przewodniczący Komi­
tetu gen. Gundorriw, a obszerny referat 
o życiu i  twórczości polskiego wieszcza 
Wybitny poeta ukraińsk i i tłumacz Mic­
kiewicza M aksym Rylski. Na zakończe­
nie odbył się koncert? muzyki polskiej ł 
rosyjskiej.

Zamach na króla *
planowali hitlerowcy

NOW Y JORK (obsł. wł.) W ładze am e­
rykańsk ie  ujaw niły, że w  czarne w izy ty  
kró la  i  k rólow ej A nglii w  Stanach Zjed­
noczonych w  r. 1939 planow ano n a  gości 
zamach. Projektodaw cą i organizatorem  
by ł konsul niem iecki w  San Francusko. 
Bliższe szczegóły n ie  są jeszcze znane.

Po ujawnieniu ilości wojsk
d e b a t y  o międzynarodowym r o z b r o j e n i u

proponuje Mołoiow Narodom Zjednoczonym 
spodziewając sie jednomyślnej decyzji

wiedział on również, że pragnie roz­
wiać wrażenie, jakoby Wielka Brytania 
pragnęła usunąć z porządku dziennego 
sprawę rozbrojenia. Oświadczył dalej, 
że rząd jego uważa sprawę Indonezji 
za załatwioną, tak saftio sprawę Egip­
tu, a zagadnienie Indii zostanie również 
sy niedługim czasie załatwione.

NOWY JORK (Obsł. wł.). Rada czterech ministrów zebrała się wczoraj po 
południa na nowe, tajne posiedzenie. Poprzednie posiedzenie, również tajne, 
trwało pięć godzin. Odbywają się one w przywatnym apartamencie Byrnesa. 
W czasie rozmów obecni są tylko tłumacze. Na tzw. nieformalnych posie­
dzeniach, które jednak sa jawne, to znaczy, że po ioh zakończeniu publikuje 
się przebieg rozmów, każdy z ministrów ma przy sobie pięć towarzyszących 
osób.
W normalnych obradach uczestniczy 

z każdej strony przeważnie po 12 osób 
poza ministrami. W kołach politycz­
nych przypuszcza się, że w czasie o- 
stanich tajnych zebrań omawia się nlę- 
uzgodnione jeszcze klauzule traktatu 
pokojowego z Włochami.

Na temat półtoragodzinnej prywatnej 
rozmowy Mołotowa z Byrnesein pod­
kreśla się. że było to trzecie tego ro­
dzaju spotkanie, a pierwszo od szeregu 
miesięcy. Przypuszcza się, że osiągnię­
to pewne porozumienie.

W dobrze poinformowanych kołach 
twierdzą, że w czasie opracowywania 
traktatu pokojowego z Niemcami będą 
wysłuchane delegacje następujących 
państw: Polski, Czeche^łwącji, Belgii,
Holandii, Luksemburga, Danii, Kana­
dy, Australii, Nowej Zelandii i Unii Po- 
łudniowó-Afrykańśkiej. Wielka Czwór­
ka powzięła już rzekomo takie posta­
nowienie,

Komisja do spraw politycznych ONZ 
dyskutuje nadał nad wnioskami w spra­
wie ujawnienia ilości wojsk i rdzbroje-,, 
nia międzynarodowego.

Delegat Anglii Noel Backer oświad­
czył, iż jeżeli przejdzie % głosowaniu 
projekt sowiecki, Wielka Brytania nie 
skorzysta z prawa veta, gdy znajdzie 
się on w Radzie Bezpieczeństwa. Po-

s, Delegat Polski poparł wniosek so­
wiecki, oświadczając m. in„ że narody 
więcej interesują się i są bardziej za­
niepokojone obecnością wojsk obcych 
poza granicami własnych państw, ani­
żeli wewnątrz nich. Przedstawiciel E- 
giptu zaproponował, aby wszystkie 
państwa natychmiast wycofały swoje 
wojska z obcych terytoriów.

Przemawiał również Mołotow. Po­
wiedział on, że po przyjęciu wniosku 
sowieckiego o ujawnieniu ilości wojsk 
należy natychmiast przystąpić do roz­
patrywania wniosku brytyjskiego o 
międzynarodowym rozbrojeniu. Oba 
wnioski powinny przejść jednomyślnie. 
Dodał on, że Rada Bezpieczeństwa' 
znajdzie możliwości sprawdzenia w te­
renie podanych informacji.

SŁONINA Z POLSKI 
miała odżywiać Niemców

Likwidacja afery przemytu słoniny do Niemiec
BtELSK. Z polecenia Poddelegatnry Ko­

misji Specjalne] do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym, aresztowany 
został w Bielsku niejaki Jan Hausberg, u- 
rzędnik Zjednoczenia Paliw Płynnych w 
Oświęcimiu. Wymieniony został zatrzyma­
ny przez funkcjonariuszy U. B. w Oświę­
cimiu w chwili, gdy usiłował via Wrocław 
przemycić do Niemiec 350 kg. słoniny.

W toku przeprowadzonych dochodzeń u- 
stalono, że Hausberg poprzednio zdoiai już 
przemycić 500 kg. słoniny i rozsprzedać je 
w Berlinie, za pośrednictwem jednego z u- 
rzędników Biura Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych, który pracował ostatnio

Watalina, cykoria i automaty
w magazynie bandy NSZ

WARSZAWA (SAP). W połowie listo­
pada banda NSZ-owska „Olka.", grasują-' 
ca na terenie pow, mielnickiego, w woj. 
rzeszowskim, napadła pod Dębicą na sa­
mochody ciężarowe^. wiozące dostawy do 
spółdzielni wiejskich w "ramach akcji 
„Przemysi dla wsi".

Bandyci sterroryzowali szoferów, zrabo­
wali samochody wraz z towarami.

Natychmiastowy pościg zorganizowany 
przez W ładze Bezpieczeństwa, doprowa­
dził do ujęcia kilku uczestników napadu. 
W toku śledztwa odkryto m agazyn ban­
dy, w którym, znaleziono m. in. 300 a n ­

tałków piwa, role wata liny, 1000 noży 
kuchennych, skrzynie zapałek, cykorię 
itp. oraz kilka automatów i pistoletów.

★
Została zlikwidowana terrorystyczno-, 

rabunkowa banda w sile 7 ludzi, która 
grasowała n a  terenie m. Wałbrzycha. 
Dowódcą bandy był Kadyński Jerzy, ma- 
gązynier firmy „.Społem". Bandytom ode­
brano sporą ilość broni. .

Bandyci przyznali się do kilku doko­
nanych napadów m. in. na spółdzielnię 
uYPipniOr", gdzie zrabowali 100 tys. zł. i 
8000 s z t  amerykańskich papierosów*

w-Berlinie i na własną rękę również doko­
nywał przemyta słoniny. Obaj używali do 
tego samochodów służbowych, wiozących 
z kraju przesyłu dla pracowników, zatrud­
nionych w Biurze Rewindykacji i Odszko­
dowań Wojennych w Niemczech.

Samobójstwo w  Berlinie
Tak kończą się romanse 
angielsko-niemieckie

BERLIN (SAP). W Berlinie wydarzył 
się wypadek podwójnego samobójstwa 
lub m orderstwa i samobójstwa. Ofiarami 
zbrodni śą  brytyjski k p t  łączności F. 
Bovers i Niemka, Agnieszka Zmuda.

Około godz. 21.45 gospodyni- Zmudy 
usłyszała 2 strzały w jej pokoju. Gdy 
wbiegła do pokoju znalazła Bovers& i 
Zmudę, leżących n a  kanapie. Między n i­
mi leżał pistolet. Zńiuda już nie żyła, a  
dający jeszcze znaki życia k p t  Bovers, 
zmarł w parę godzin później w bry ty j­
skim  szpitalu wojskowym.

Znaleziono list samobójczy Zmudowej, 
wobec czego m ożna przypuścić, że w łaś- j 
nie Zmudowa zastrzeliła Boversa, a po­
tem sam a popełniła samobójstwo. Zmu­
da pracowała w  brytyjskim  kasynie pod­
oficerskim i była przyjaciółką Boversa 
od kilkunastu  miesięcy. Była ona m atką 
3>letniego nieślubnego dziecka. K p t Bo­
yem pozostawił dwoje dzieci, żyjących w 
Anglii.
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Tak wykonać 
nasze
najważniejsze 
zadanie?

w y su w a jąc  pod adresem  kom órek p a rty j­
nych  postulat ścisłego-trzymania* się Ałwóich 
zasadniczych i nlerozdzielnych llnli postępo- 
wanta: pieczy nad utrzym aniem  i rozbudo­
w ą Jednolitego frontu oraz tró skk  nad  u- 
mocnieniem w  społeczeństw ie zrozumienia 
pasze] nowej polityki zagranicznej, opartej 
na sojuszu ze Związkiem Radzieckim — Wi­
nianem uzupełnić m ój artykuł konkretnym i 
wskazaniam i. -  - ■

Co do jednolitego frontu k lasy  robotni­
cze j, kom itety centralne o b u 'p a r ti t  przygo­
tow uje p ro jek t porozumienia, paktu  jedności 
działania i  w spółpracy PPS i  PPR.

W  zeszłym tygodniu w  „Robotniku" refe­
row ałem  zasadnicze punkty  analogicznego 
paktu, zaw artego w  Italii. Mamy m ateriały 
w  tym  zakresie z całego szeregu krajów  ją 
liczba tych  kra jów , ku  zadowoleniu PPS, 
stale  wzrasta). W szędzie' są podobne cele, 
a różne -— ale  niezbyt odległe od siebie 
kłopoty. Cala trudność polega na tym, łe  
chce się zachować samodzielność, niezależ­
ność i równorzędność obu partii, a  jednocze­
śnie osiągnąć jak  najściślejsze współdziała­
nie. M ożna to  uczynić tylko na podłożu 
ideologicznym. W spółdziałanie m usi się o- 
p ierać na wspólnej postaw ić w obec najw aż­
niejszych zagadnień dnia. * .......- —

W  polskich w arunkach front jednolity  
k lasy  robotniczej może się Oprzeć na ścisłym 
współdziałaniu i realizacji haseł M anifestu 
.1 Ipcowego PKWN. Tym ’samym na wspól­
nym zwalczaniu tego w szystkiego, co  stoi 

■ w poprzek spokojnej i  c iągłej realizacji..no­
wego porządku rzeczy w  Polsce, opartego pa 
tym  M anifeście, na w spólnej w alce politycz- 

i nfej z PSL, jako  stronnictw em  opozycyjnym  
. i  wszelkimi siłami utrudniającym i zjedno­
czenie wszystkich żyw ych Sił narodu ' w 
służbie na rzecz now ej rzeczywistości;" k a  

, wzmożeniu akcji niszczenia podziemia, ata­
kującego zbrojnie wszystko i  w szystkich, co 
jest w  Polsce związane z je j  odrodzeniem  na 
nowych istotnie, a  nie ty lko  formalnie de­
m okratycznych podstawach.

Siłą motorową, k tó ra  > zapewni trw ały ład 
i  pogłębianie reform społecznych w  Polsce, 
może być ty lko  łącznie-PPS i- PPR. Pisząc 
do PPS-owców, specjalnie podkreślić 'nąlp : 
ży, że tylko łącznie — silna.PPS I.PPR.

PPS bez PPR nie byłaby w  stanie tego 
uczynić. Długoletnie tradycje, niewątpliwa 
popularność w narodzie, pełne zrośnięcie 
się Z jego potrzebami, nadziejam i i z naro­
wami (nie należy do wspólnoty ten, co nie 
podziela jej błędów I nieszczęść) — nie wy- 
starczy. PPR wnosi zorganizowaną debrze 
siłę, w kład ideowy i tradycję bezkompromi­

s o w e )  w alki jaw nych kom unistów z reakcją 
kapitalistyczną.

Ł ^3pżelk( ocenia się m niej lnb wiece] ttega- 
p tyw nie rządy polskie w  okresie drugiej nie­

podległości od Paderwesklego do Sławoja,
. to nie wolno zapominać, że  stałym i I * naj­

liczniejszymi ofiarami tych rządów zapelhia- 
lącymi polskie więzienia 1 Berezę Kartuską 
byli komuniści. Za swój rew olucjon izm .! 
za swój pozytywny stosunek do Związku 
Radzieckiego; za w alkę w  imię intersów  

; klasy robotniczej;;
.’ O tym  powinni pam iętać wszyscy socjali- 
• dci. Ruch. zawodowy, ruch spółdzielczy, 
:TUR i  obie partie robotnicze wniosły sw ój 
wkład w budowę now ej -demokratycznej •Pol­
ski (pomijam celowo w kład innych grup 
i  czynników, jak  grup ludowych, nauki i 

. sztuki polskiej itp., itp.j. Polska, Nowa pol­
ska korzysta z pracy  tych organizacji w 

; przeszłości, z najlepszych cech z ich prze­
szłości, odrzucając z każdej Z .n ich  to, co 
jest przebrzmiałe w  nowych w arunkach. A 

‘ musi korzystać też w  dalszym  ciągu z w kła­
du tych , organizacji stwarzanie i  utrw alanie 
nowej rzeczywistości. A  któż może zaprze­
czyć, że wkład PPR i w tym  zakresie Jest 

'pgromny. Najlepiej zresztą charakteryzuje 
!<i'sytuację pod tym względem postaw a dzisiej­

szej reakcji wobec PPR i nieustanną ilość 
ofiar, jakie ponóSi' w łaśnie PPR w obronie 
naszego odrodzonego państw a;" N ie ’ iv'ólńb' 
pomniejszać roli PPS w  nowej rzeczywisto* 
ści. A le mam nadzieję, że prasa PPR-oWska’ 
z kolei oceni należycie te  spraw y i rolę PPS 
w aktualnym  momencie. Gdy dołączymy do 
tego zasadniczo wspólną postaw ę w  dziedzi­
nie gospodarczej (pogłębianie reform spo-, 
łecznych, rozbudowa samorządu <—  spófdziet- 

r czoścf, realizacja trzyletniego p lanu ,. walka 
w  obronie złotego polskiego przed droży­
zną), gdy  zanotujemy wspólną postawę W 
odniesieniu do zasad polskiej polityki za- 

i granicznej — to musimy dojść do wniosku, 
jto  ideologicznie mamy grunt przygotowany' 
do paktu  o 'Jednośc i działania PPS z PPR. 
W spólna akcja wyborcza i konieczność o-| 

Osiągnięcia zwycięstwa wyborczego oraz usta­
lenia wspólnego działania po tym  zwycię­
stw ie czyni pakt ten nieodzownym i pilnym. 
Tylko na jego gruncie będziemy mogli w 
spoko ju -i system atycznie przyczynić się do 
usunięcia tych wszystkich kłopotów, ó/któ- 
ry ch pisałem w  poprzednim artykule.

N ie należy wątpić, że obecny CKW  po 
zawarciu paktu uczyhl wsżystko, co natfeży; 
aby  uwzględnione w nim zostały łe-u w ag il 
i  postulaty, o których, tak-częsło mówi się 
na posiedzeniach władz i aktyw ów  partyj»! 

p fe ć h ł by ro la PPS l  pozycja PPS»owców 
zostały odpow iednio i  lepiej niż dotąd u- 
■sławione. . _ . . ...

A teraz parę słów o konkretyzacji drugiej 
linii w ytycznej PPS z zakresu ttąszej .poli­
tyk i zagranicznej. Politykę zagraniczną p ro­
wadzi nasz rząd. Rząd koalicyjny, na k tó-l 
rego czele Stoi nasz tow arzysz' partyjny. 
W pływamy na tę  politykę, jako jeden z pod­
staw ow ych czionow. koalicji rządowej. U- 
'w ażam y obecne wytyczne te j polityki za 
.słuszne, zwłaszcza jej podstawę: sojusz ze 
Z w iązkiem  Radzieckim.. Sojusz, który zabez- 
'Słfecźa nam nowe, lepsze,, h i t  przed wojną 

t-giani.ee, k tó ry  ułatw ią nam piżepr'owąd?enip 
'postępow ych relorm  śpótećzhych i który nip 
wyklucza żadnej innej naszej przyjaźni i  
dobrych stosunków  z żadnym Innym dążą- 
sym  do pokoju narodem. Sojusz, k tóry  md-

Dwa wielkie obozy polityczne we Francji
Rosnąca obojętność wyborców - około 29 proc. niestosujących
PARYŹ (SAP). Francja je s t dzisiaj rozdar­

ta  politycznie jja .dwa w ielkie obozy. Komu­
niści dominują, jako najsilniejsza liczebnie 
i bezw ątpienia najbardziej dynam iczna par­
tia  w  kraju.

W ybory niedzielnie w ykazały jasno, że 
now a izba wyższa Francji — Rada Republi­
ki' — w chwili sWego debiutu będzie toiafd 
najw ięcejkom unistów , podobnie jak  w Zgro­
madzeniu Narodowym, a  partią  katolicka 
MRP będzie drugą z rządu, praw ie, że rów­
nie liczną p a r t i ą . .

Społeczeństwo* francuskie, .k tóre w  przecią­
gu roku staw ało , aż osiem, ra z y . przy, urnach, 
wyborczych, okazało się  na ogól apatyczne 
L-fiBojętuę^.. ,W...ubipgłą jnjedjzięift stosupek 
procentow y osób, które wstrzymały się od 
glosowania wynosił zgodnie z informacją 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 28,8*ń», 
gdy  tymczasem dwa tygodnie temu przy 
w yborach powszechnych tyiko — 21,9°/o. 
A bstynencja wyborców wzrosła i  ad, oswo­
bodzenia F ran c ji: b y ła  ńajwyższą, ■ ubiegłej 
n iedzie li...

Komuniści, podobnie ja k - i  dotąd, okazali 
siępartią*  najlep ie j zorganizowaną 1 najka r­
niejszą. W óm aciarzyste jF r a n c j i  glosy ich 
wynosiły 29 proc. wszystkich oddanycbg lo - 
sów, a dw a tygodnie ternu m ieli 28,2 proc. i 
w całości zaś głosy ich w ynosiły 5 130 450, 
tj , ty lkb o SOOO g łosów nin ie j, n iż dwa ty?*' 
godnie temu.

W idać z tych cyfr, że pomimo powszech­
nej apatii komuniści i tym razem urucho­
mili w  pęłfii ŚWOje • szćregi, gdy tymczasem 
inne partie , zwłaszcza socjaliści i prawicow­
cy, słabo się w ykazały ze względu na prze­
w idywaną .zresztą przez leaderów  opiesza­
łość i apatię sw ych członków. '.

W ybrani w  liczbie 84 000. elek to row ie , do

R ady Republiki zbiorą sić 8 grudnia, celem 
dokonania wyborów na 200 z 315 członków 
Rady Repńbliki. dalszych  50 członków Ra­
dy wybierze Izba Niższa — Zgrom adzenie 
Narodowe, którego członkowie zostali w y ­
brani 10 listopada. Pozostałych 65 będzie 
m ianowanych przez Francuską Unię Kolo­
nialną. ,
% Rada Republiki, k tóra m a zająć m iejsce

byłego senatu, nazyw ana jest żartobliw i#  
„izbą nam ysłu" (charnbre de reflbation), gdyż 
będzie.mieć niew iele prerogatyw  Innych, Jak 
tylko doradcze, mimo to jednak, zarówno 
praw ica jak  i lewica, basd g ó . zabiegają o 
mieląca' w  h iekW łaszcza^U .v ,w zg ię< S  na 
to, ze Rada' Republiki w raz ze Zgromadze­
niem Narodowym wybierz#1 pihsyśżlego płe^ 
zydenta Republiki, . ■

Dyrektor Międzynarodowej 
Organizacji Żywnościowej ONZ

w Warszawie
WARSZAWA (SAP). Dnia 27 }>m. W«ył>y- 

wa do Warszawy, s y ,  po pobycie w Pradze 
Czeskiej sir John Boyd O rr, dyrektor biięaty- 
narodowej Organizacji Żywnościowej^ O N Z . 
p . Jf<mń!Boyd O ni przybywa do Eolski, celem 
zaznajomienia sM na miejscu Z sytuacją żyw­
nościową i  potrzebami naszego kraju w tym, 
zakresie.

Przyjazd wysokiego dostojnika^ ON Z nastą­
pi samolotem o godz. 14-ej, W pierwszym dniu 
pobytu w Warszawie str John Boyd O fr po­
dejmowany będzie śniadaniem przez wicepre­
mier* godzinie t z i ś  17-te
weźmie udział w posiedzeniu Polskiego Komi­
tetu Współpracy w FAO. '

Drogi dzień pobytu wypełnią wizyty oficjal­
ne, m. ki; UjPrezydenta KRN t Prejmęra Rzą­
du, jedności Narodowej oraz zwiedzanie miasta, 
instytucji społecznych i szkól. O  godz, 17-tej.

„Dakota CEE 53"
uległa w walce z wichurą

Pilot samolotu opowiada o przebiegu katastrofy
WIEDEŃ (SAP). Radiooperator Samolotu 

Dakota ĆEfi' '$3, Który uległ katastrofie* w 
Alpacb, Lewi# H itl,'A m erykanin  t  Portali®, 
NbW Mexlco, poinformował przedstawiciela 
Unipress o przebiegu wypadku:

„W  dwie godziny po wystartow aniu 
wznieśliśm y s ię  na wysokość lO.SOOstópjok; 
3500 m), kiedy  nagle zerwał się bardzo silny 
Wichhn. M usieliśmy, opuścić się n a  jak ie 
300 metrów (1000 stóp), następnie wzbiliśmy 
■ shę ’ h a  . poprzednią, Wysokość i  w  ciągu

Z dfliglfe] strony 
Pireirejów  ̂ ^ / "łT;.T'";
terror szale! e
w dalszym ciągu

PARYŻ (PAJ*). Z
pśhsfctej donoszą, że w więzieniu .madryekun, 
od 34 miesięcy znajduje lią. 9 ,  Hiszpanów, 
któjzy.-uresrtowani "zettaihjprzy^nidegalpyin; 
przekroczenie■ g r a n ic y Źamtymam  ątarah j się 
przedostać ■ aa. .terytorium -francuskie, by ■ za-

pa. stronie a lian tów ..
irJEhpf. dnia dzisiejszego 0®i sąażrót

• jirzeż fadm irał., Wojskowy f taftkiśrowski, am 
nie zakoćczono śledztwa.

dwóch m inut znowu opadliśmy. W ichura 
rzucają maszyną, jakby to  był suchy listek; 
spadaliśm y z szybkością 80 mil (Około 120 
km) na godzinę, W  pew nej .chwili kapitan 
Tatę zobaczył w  dole śnieg i  rozpadliny i 
w ostatniej chwili zahamował. Dotknęliśmy 
gruntu  i staczaliśmy .Się jeszcze jakieś 100 
m etrów ,po pochyłości. 'W szystko to razem 
trw ało,nib; więcej, jak  trzy m inuty. v ,
* Zatrzymaliśmy się na krawędzi olbrzymie­
go lodowca, pokrywającMÓ zboęze o pochy­
łości 30 stopni;iD w ą, okfiń l^ ły?  Wybite, ale 
an tena samolotu h a  Szczęście nie b y ła  usz­
kodzona. - N ie  umiem sobie do dnia dzisiej­
szego wtyduąiaczyćj. dlaczego . odsunęliśmy 
się na i |b  .mil (240 km) w f>ok od naszej 
basy , ale nie jbstem pewien, czy mój kom­
pas był 'cani;ówlćie w  porządku. Śnieg byi 
strasznie giębóki, więc siedzieliśmy w kabi­
nie, układając się do snu na podłodze.

Paliliśmy drzewem, k tó re  braliśm y z urzą­
dzeń kabiny, naftą i olejem  z motoru. Było 
nam naw et ciepło, dopóki nie zrywał się 
wiatr. Krajaliśmy jedw ab spadochronów na 
długleuwąskie p asy  i owijaliśmy sobie nogi 
i. s topy . Po tym  robiliśmy Sobie buty z  ekwi­
punku przeznaczonego dla spadochroniarzy."

'BERNO (SAP). Szw ajcarska Rada Związ­
kow a postanowiła wyrazić w  imieniu Szwaj­
carii podziękowanie wszystkim czionkóm 
ekspedycji, k tórzy  przyczynili się  do nraro, 
wania pasażerów sam olotu D akota CEE 53 
i  pokryć .wszystkie koszta wyprawy.

odbędzie się w CUP konferencja na temat sy­
stemu ł ftbrm wyżywienia oraz zapotrzebowa- 
nia żywności w Polsce.

K ątek poświęcony będzie sprawom rolni­
czym. Program tego dnia przewiduje; obejrze­
nie kilku gospodarstw.-, na terenach znijaczo- 
nych oraz Szkoły Gospodarstwa Domowego 
w Żduódtiej Dąbrowie, łoirfm%p5ft.'w Miąi- 
sterstwie Rolnictwa i Rdform Rolnych, • wie- 
czorem obiad, wydany prze* mimttra rolnictwa 
i reform rolnych z udziałem Członków Rządu.

W sobotą, o  godz. 1 i-tej tłf  John Boyd Orr. 
opnśc-i. Pplskę, udając się samolotem w dalszy 
objazd krajów połudmowo-wschedniej Europy. 

★
Str John Boyd O rr jest posłem do _ Izby 

Gmin z ramienia uniwersytetów szkockich o- 
raz cenionym naukowcem. Ale nim tosiągnął 
to stanowisko, długie lata  musiał się ciężko 
borykać z losem. Wiejski chłopiec z. hrabstwa 
Ayr początkowo, jako nauczyciel, zarabia na 
życie swoje i rodzeństwa, ale równocześnie 
ucząc się dalej, zdobywa doktorat medycyny, 
a następnie nauk przyrodniczych._

W  czasie pierwszej w ow t światowej wstę­
puje do marynarki jako lekarz. Okres powo­
jenny wypelsiia systematyczną pracą w insty­
tucie Badawczym Rowewa, gdzie poświęca się 
dociekaniom w dzidzinie racjonalizacji i _ higie­
ny pożywienia. Staje «ię W tej dziedzinie siłą 
niezastąpioną i rząd1 brytyjski wielokrotnie ko­
rzysta z jego usług. . ,

W  chwili wybuchu drugiej wojny światowej 
rząd brytyjski powierza mu nadzór i Jcierow- 
ntctwb nad skomplikowanym i ściśle rac jo­
nowanym systemem wyżywienia ludności. John 
Boyd O rr .b y ł  też W uznaniu swego autorytetu 
i wiedzy delegatem^ brytyjskim na konferen­
cji w Quebeck, gdzie założono instytucję, na 
czele której stoi obecnie. Jeśli zważyć, jak 
ciężkie problemy powojennej wyniszczonej Eu­
ropie ma do rozstrzygnięcia FAO, jeśli sobie 
uprzytomnimy, że sir John Boyd O rr jest 
człowiekiem Śo-lotnim, to podziwiać należy 
jego energię i upór, ,z jakimi stanął do wygra­
nia najcięższej batąlii, - -  wojny * głodem.

Opinia publiczna USA
solidaryzuje się
ze strajkującymi
15 milionów robotników gotowych’ 
jest poprzeć górników

LONDYN. Opinia publiczna yr 
Ameryce jest głęboko rozczarowana 
sfaftbwiskiein rżajjiu wobec strajku-ś 
jącydl !^jórników. W yraża się póS 
wszecnme zdanie, że kroki sądowi| 
przeciwko Lewisowi są pogwałcę*: 
niem prawa. Jeżeli rząd będzie 
trwał nadal na stanowisku, istniej^ 
obawa dalszego pogorszenia sytua*
cjl-

Pómiino poważnych różnię zdad 
ż Levdsein kierownicy innych zwiąi 
zków zapowiadają wyrażenie absow 
lutnej solidarności z nim. KoresponJ 
dent Reutera dopuszcza możliwość 
powszedkfego strajku, który by ób| 
jął 15 milionów robotników zrzê j 
szonych w Stanach Zjednoczonych

Kanada
tworzy rezerwy
w obawie przed skutkami 
strajków w USA

MONTREAL, W  obawie, ażeby | 
strajk górników amerykańskich zda 
rozciągnął się również na dziedzin^ 
Życia gospodarczego, rząd kanadyjf 
ski przedsięwziął odpowiednie śród* 
ki, celem utworzenia rezerw gospol 
darczych na okres 5—-6 tygodni, j

,pNormandie^
na szmelc

*NOWY JORK. Normandie* J  
słynny statek francuski, kiedyłi 
chluba marynarki handlowej, został] 
sprzedany przez komisję morską] 
prywatnemu towarzystwu zą sumą] 
161.670 dolarów i odbędzie niebad 
wem swą ostatnią podróż.

Normandie" będzie przyholowany 
do Port Newark w New Jersey fi 
tam rozebrany.

„Wolność słowa 
ma swoje granice4*

Niewygodny obserwator usunięty ze swego stanowiska
FRANKFURT. Były profesor uni­

wersytetów w Michigan i Nowym 
Jorku, Herbert Wickejfheisen, który 
zajmował poważne stanowisko w 
zarządzie okupacyjnym Niemiec, 
został nagle wydalony ze służby w

Walka o nową Jugosławię
Utworzone po pierwszej wojnie światowej, 

króiestw'o-  SeębAw, Chorwatów i . Słoweńców 
J§PS) naęęchowane było w polityce, wewnętrz­
nej centralizmem, który nie pozwalał na nor­
malny rozwój narodów, zamieszkujących Jugo* 
sławię, a  więc Chorwatów, Siówenców, Czar- 
nogorców i Macedończyków.''Władzę właściwie 
sprawowała reakcja Wielko Serb ska, która tłu­
miła tendencje emancypacyjne innych naro­
dowości. Przeciwko tym tendencjom, zarówno 
jak przeciwko walczącym 6 wyzwolenie spo­
łeczne masom ludowym skierowana była nśta-
Wa* 'o ochrdttić państwa' z' roku 1921.

K oby przystosowania się do tego reżimu 
partii narodowościowych skończyły się fias­
kiem. W 1925 r. chorwacka partia chłopska 
poszła na daleko idący kompromis i przyję­
ła udział w rządzie i  ‘ parlamencie. Ale zabój­
stwo w 1928 r. Stefaną Rauićza, przywódcy 
tej partiL wykazała naocznie, że reakcja serb­
ska nie ma zamiaru dzielić sję z kimkolwiek 
władza i nie myśli pójść na ustępstwa naro­
dowościowe.

OD DEMOKRACJI DO SOJUSZU
Z FASZYSTAMI

Reżim dokręcał śrubę i  W 1929 r. król Ale­
ksander zniósł specjainyin dekretem szereg 
swobód demokratycznych. Zawieszono, wów­
czas działalność istniejących partii politycz­
nych, rozwiązano parlament i wprowadzono 
faktyczną dyktaturę. Ale dyktatura napotkała 
na zacięty opór mas ludowych. Nie pomogły 
masowe areszty i represje polityczne. Opór' 
mas wzmagał się. 1 reakcja poczęła powoli 
wycofywać się że swego butnego stanowiska. 
Po zabójstwie króla Aleksandra rząd Jefticza, 
a następnie rząd Stojadinowicza usiłował ma­
newrować, obiecując „demokratyzację kraju" 1 
cąyniąc różne posunięcia, mające na Celu 
utrzymanie się przy władzy. Masom jednak 
oczu zamydlić się nie daje, StojadinowiCz roz­
gląda się. wówczas za pomocą z zewnątrz i 
nawiązuje bliskie kontakty z faszystowskimi 
Włochami i hitlerowskimi Niemcami. Patro­
n u je’ tym poczynaniom regent książę Paweł.

KOMPROMISY, KTÓRE KIC NIE DAJA 
* Polityka zagraniczna rządu Stojadinowicza 
wywołuje szeroką falę oburzenia wśród spo-

le 'b y ć -4 ńdJteFszym (bo I leży też we w la-I 
snym interesie Związku Radzieckiego) gwa­
rantem  niepodległości politycznej i gospo-| 
darczej Polskta W azystko to  da się osiągnąć, ] 
Jeśli. nowa. Rolska ostatecznie przekreśli swą j 
daw na antysowiecką postawę, jeśli po­
wszechnie i ostatecznie wszyscy . Jej obywa­
tele zrozumieją, że początkiem upadku dru­
giej niepodległości był polski marsz na Ki­
jów, a  zwiastunem je j odrodzenia wspólna 
ż ZSRR walka z hitleryzmem. Rolą PPS jest 
utrw alenie w  całym społeczeństwie słusznó- 
ści tej nowej połttyki zagranicznej. N ikt le ­
piej od PPS nie potrafi tego uczynić. Taka 
jest praw da obiektywna. A le też dlatego 
odpowiedzialność PFS za postawę społeczeń­
stwa na tym  odcinku jest wielka. Jesteśm y 
także w  dziedzinie stosunku do Związku Ra­
dzieckiego zgodni z PPS. Ale rola nasza na

tym  odcinku jest trudniejsza: musimy „prze­
robie" dużą część własnych zwolenników, 
musimy odziaływać na nieprzekonanych, o- 
bojętnych, a  naw et wrogich tej koncepcji.

N ie wątpię, że tę pracę wykonamy. Pakt 
jedności działania PPS z PPR ułatwi nami 
to, gdyż umożliwi większe skupienie uwagi 
na tym odcinku pracy. Przystąpmy więc do 
pracy z - największą energią. Jesteśm y w 
przededniu światowej konferencji pokojowej. 
Postawa narodu polskiego musi być w  spra­
wach polityki zagranicznej jednolita.

Gdy co do obydw u zasadniczych wytycz­
nych polityki politycznej PPS będziemy kon­
sekw entni, dalekowzroczni i świadomi na­
szych zadań l  roli — to możemy być raczej 
spokojni o losy i drogi .Nowej Polski,

ST. SZWALBE

łeczeństwa jugosłowiańskiego. Niezadowole­
n ie '*  profaszystowskiego kursu w polityce za­
granicznej wyraziło się w wyborach roku 1988. 
W wyborach tych zwyciężyła opozycja i  rząd 
Stojadinowicza podał się do dymisji.

Jednakże nowy rząd Cwietkowicza — Macz­
ka, ulegając zbythio wpływom sympatyzujące­
go z państwami Osi regenta, nie potrafił 
zmienić kursu poljtyki zagranicznej- W poli­
tyce wewnętrznej A natomiast dopuszczenie 
przedstawiciela Chorwatów Maczka do rządtf 
miało na celu tylko rozładowanie atmosfery 
wśród przejawiającego dużą. aktywność poli­
tyczną narodu chorwackiego. Maczek' jednak 
Opieraj się raczej, na klerykalnej .prawicy. 
Chorwackie masy ludowe nie miały, rzecz pro­
sta, i nadal wpływu na rządy krajem;

- ZWYCIĘSTWO SJŁ LUDOWYCH
Dopiero w okresie Walki z najeźdźcami fa 

szystowskiM ńjawnjły się siły lodowe. Można 
rzec taniało, że na barkach robotników i 
•chłopów wszystkich narodów Jugosławii spo­
czywał cały nieomal ciężar walki z okupan­
tami. Masy ludowe* skupiły się w czasie tej 

I walki wokół swego przywódcy Józefa Bró; 
Tita. Olbrzymi wkład w Walkę z faszyzmer 
ludu jugosłowiańskiego musiał zaciążyć n 
obliczu nowej Jugosławii. Zręby nowego 
państwa zostały już położone w czasie .oku­
pacji, a nakreślił je Antyfaszystowski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego Jugosławii (A. W. Jl. 
O. J.). Po rozgromieniu faszyzmu, władzę 
objął Jugosłowiański Front Narodowy.

Rząd Frontu Narodowego przeprowadził w 
kraju szereg zasadniczych reform społecznych 
i politycznych. Zastała opracowana i uchwalo­
na nowa konstytucja jugosłowiańska, na pod­
stawie której powstała Federacyjna Ludowa 
Republika Jugosławii. Republika dokonała 
ostatecznego rozstrzygnięcia . problemu naro­
dowościowego, stając się Federacją Wcinych 
Serbów, Chorwatów, Słoweńców i Macedoń­
czyków. Odrodzona, Jugosławia stała się pań­
stwem, przodującym na Bałkanach. j;

tym zarządzie i odjechał do AmenH 
ki. Przyczyną jego zwolnienia był* 
krytyka amerykańskiej administra­
cji, sprawowanej przez czynniki 
wojskowe.

Wysocy urzędnicy zarządu oku! 
pacyjnego oświadczyli, że prąci 
Wickerheisena była pod każdym 
względem jak najlepsza, ale uważa! 
ją, że „wolność słowa ina swoje gren 
nice“. Wickerheisen z drugiej strój 
ny oświadczy! prasie, że zachowa 
obiektywny sposób myślenia i kry! 
tykował to, co uważał za złe. Poi 
nadto oświadczył on, że ze wszystj 
kich organizacji amerykańskich 4  
armia Jest „najbardziej faszysto#! 
sk ą “. •
* Spra^rk Wićkferheisena będzia 

rozpatrywana jeszcze w Waszyngtil 
nie.

U) kilku wierszach
MARSYLIA. Statek ,',Rossln“, należący daj 

wniej do m arynarki niem ieckiej pod nazuj 
„Patria", wyruszył z M arsylii do OdesiJ 
O kręt zabiera ze sobą 1108 Rosjan, ktdnl 
po rewolucji w  1917 roku schronili' się doi 
Francji, a teraz dobrowolnie powracają dd 
swego kraju. ’

ANKARA. W ojenna okręty amerykańsku! 
k tó re  przybyły na morze ŚłódziętgBei I M  
Ciły we w torek Izmir, udając się do Mttf 
maris.

TOKIO, W ładze amerykańskie zgodziły olL 
nd ponowne otwarcie konsulatów francuw 
kich w Kobe j  Jokoham ie, w ramach sekf|j 
konsularnej francuskiej. m isji w Japonii. 
Tokio ma przybyć wkrótce nowy generalni 
Konsul francuski Bougearel.
. Ng JCgipei, w  SęouhU, też będzie gtwaiflj 
w  najbliższym czasie konsulat francuskL ■

BUKARESZT. Rumuńskie władze bezpij 
czeóstwa w ykry ły 'now ą organizację 
ryątycztią. Wśró#: przywódęów tej. oigantaj 
cji znajduje się niedawno aresztow any^  
fGluj gen. dywizji, Fetru GeorgescU- ;W d®| 
mach -przywódców  ̂organizińjł znale?io»| 
duże zapasy broni i  amunicjL
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Tajniki współpracy z Niemcami
odsłania proces Komendy Głównej NŚZ

Drogi dzień procesu p n e e M o  członkom1 
Komendy Głównej NSZ rozpoczął się od prze­
słuchiwania oskarżonego Michała Pobochy. 
Przyznaje on, że niektóre zarzuty przeciw nie­
mu są słuszne, me zgadza się z całością aktu 
oskarżenia. Był człoikrem NSZ oraz OPi W  
NSZ pełnił kolejno funkcję szefa I wydziału 
okręgu warszawskiego, komendanta tegoż okrę­
gu, kierownika I wydziału Komendy Głównej, 
wreszcie inspektora obszaru ,,Ppłudnie“. Był 
również w kontakcie z ludźmi należącymi, do 
y iN -u .

TEORIA DW ÓCH WROGÓW 
Wstępując do OP, miał na myśli stworzenie 

ęlity politycznej narodu, która mądrą polityką 
potrafiłaby zrównoważyć słabość narodu pol­
skiego wobec mocarstw r  nią sąsiadujących. 
Związek Radziecki bowiem traktował za rów­
nie groźnego dla Polski wroga, jak Niemcy.

. Wychodząc z tego założenia, stosunek NSZ i 
OP do partu  lewicowych był wrogi, ponieważ 
stronnictwa te, opierające swoją politykę za­
graniczną na ZSRR, uważane' były przez oś­
rodki prawicowe, za ugrupowania zdradziec­
kie.
ODDZIAŁY NSZ WKROCZYŁY NA DRO­

GĘ BANDYTYZMU '
Jak stwierdza oskarżony —. wiele oddzia­

łów leśnych NSZ zeszło na- drogę zwykłego 
bandytyzmu. W  tym czasie dowiedział się, że 

& «Ó lnie z WIN-em NSZ organizuje drogę 
przerzutową za granicę, którą pójść mają wia­
domości z Polski. Anders bowiem zgodził się 
na finansowanie NSZ-tu wzamian za wiado­
mości dla swego wywiadu. Wtedy złożył po­
nownie pisemną prośbę o  zwolnienie go z or­
ganizacji.

Pobocha stwierdza, że do działalności kon­
spiracyjnej skłaniał go wrogi stosunek do 
Związku Radzieckiego, ponieważ z innymi po­
sunięciami rządu rzekomo się zgadzał.

■ ROZKAZY GEN. BOGUCKIEGO 
Rozkazy komendy głównej NSZ wzywały 

swoje oddziały do współdziałania z AK i 
NOW, do wspólnego przeprowadzania akcji, 
do zorganizowania wspólnego wywiadu, likwi­
dowania funkcjonariuszy M.O. i U.B., którzy 
jakoby mieli prześladować miejscową ludność. 
Dalej rozkaz wzywa do niszczenia linii kole­
jowych i sabotażu oraz prowadzenie szerokiej 
akcji propagandowej przeciw rządowi.

 ̂ Następnie Pobocha pftzedstazoa usiłowania 
zmierzające do rozwiązania NSZ, jako orga­
nizacji wojskowej i przejścia na teren działał* 

iności politycznej. Twierdzi, że żywi ono na­
dzieję porozumienia się z rządem za .'pośred­
nictwem stronnictw. bardziej umiarkowanych.

RACHUBY NA  TRZECIA W OJNĘ 
N a pewnym zebraniu przywódców NSZ 

, poddano szczegółowej analizie sytuację mię­

dzynarodową, Stwierdzono,' że rachuby na 
konflikt zbrojny między ZSRR a mocarstwa­
mi anglosaskimi zawiodły. Uznano że koniecz­
ny jest wyjazd Boguckiego za granicę dla na­
wiązania odpowiednich kontaktów oraz stwo­
rzenie podziemnej jednolitej grupy 'póiłtycżnfej, 
złożonej ze Wszystkich ugrupowań, nieujawnio­
nych. Zadaniem członków tej organizacji była­
by prżebikźme <fc>; legątaycfo śąrpimictwi poli-
tycznych ofca aparatu, państwowego i uzyska­
nie w ten aposób wpływu na organa, państwo­
we i zmianę polityki p ę  linii interesów i ideo­
logii obozu narodowego. Najbardżiei zależało­
by- organizatorom tej akcji na zmianie ustosun­
kowania się Państwa Polskiego do ZSRR.

NA KOGO LICZYŁY NSZ 
Przybycie Mikołajczyka do kraju ocenia! 

oskarżony ze swymi' towarzyszami z komen­
dy głównej NSZ jako przejśąesaego polityka 
na grunt orientacji lubelskiej. W fakcie tym 
widzieli jednak możliwość stabilizacji stosun­
ków politycznych w  Polsce, ponieważ spodzie­
wali się, że Mikołajczyk będzie się starał, by 
N śZ  zostało ujawnione , łuS stworzy takie 
stronnictwo, do' którego mogliby masowo Wstą­
pić NSZ-towef.

Możliwość legalnej działalności politycznej 
widziały NŚZ w szeregach PSL lub SP, jako 
stronnictw stojących najdalej na pr&sąp od 
„bloku lubelskiego". W  szeregach tych stron­
nictw widziały NSZ ludzi, którzy będą ska­
rali się popierać t realizować ićh* ideologię. 
W  PSL widział Pobocha i towarzysze ludzi 
prawicy, u których NSZ mógłby, liczyć, na 
zrozumienie i przebaczenie.

ZEZNANIA
OSKARŻONEGO ABAKANOWICZA 

W trzecim dniu procesu członków Komendy 
Głównej NSZ zeznawał oskarżony Abakano-

wicz, który przyznaje , się do_ przynależności 
do NSZ, natomiast zaprzecza jakoby miał coś
wspólnego, z OP. J

Po powstaniu Abakanowicz spotkał się*,w, 
Ccśęstochoyrie ,z gen. Boguckim, który zapro­
ponował mu, aby tymczasowo przyjął stano­
wisko szefa ’sztabu-: N S3łł Ortcarżońy zgodził 
ślę. ńa to, po  czym wyjechał do Krakowa, 
gdzie w krÓ M e?p^^l^b,& ^^i.,->ł H  | |  
i Oskarżony zajmowa? się foobła Kancelaryj-‘ 
ną, ponieważ Komenda Główna w owym cza-, 
sie składała się £  Boguckiego, jego "adiutanta, 
jednego oficera łącznikowego i oskarżonego. 
Abakanowicz siadywał przeważnie w biurze, 
wiedział bowiem, że pracą- nie ma szans po­
wodzenia, organizacja nie posiadała gruntu 
ideowego, oddziały leśne podrywały się, nie 
słuchały rozkazów, poszły samopas, uprawia­
ły działalność ‘bandycką. Abakanowicz twier­
dzi, że zwracał na te objawy uwagi Boguckie­
go, który przyrzekał skomunikować się z Ra­
dą Polityczną NSZ, od której by 1 zależny.
CO SĄDZI OSKARŻONY O POWSTANIU

N a pytanie sądu, co skłoniło' oskarżonego 
do działalnbiści 1 konspiracyjnej po ucieczce 
Niemców z Polski, Abakanowicz odpowiada, 
że nieufność wobec' ZSRR, spowodowana za­
chowaniem się tego państwa w 1939 i 1944- r. 
podczas powstania, choć i względy natury ma­
terialnej i nie były bez znaczenia.

Rr^ęwoibdlzący :*>■.*:- oskarżony sądzi,
że powstanie było Wywołane-w porozumieniu 
ze sztabem radzieckim?

Oskarżony: —  Absolutnie wykluczam . ta­
kie porozumienie. ,

Przewodn.: — -,‘Czy uważa pan,! że Armia 
Czerwona miała możność udzielenia powstań­
com pomocy?

Osk.: — Jako zawodowy oficer w stopniu 
podpułkownika wiem, że było to niemożliwe.

Otwarcie Wystawy
ocalanych przed wywiezieniem zagranicę dzieł sztuki

WARSZAWA (SAP). We wtorek o godz.' 
12-tej w południe .odbyło się w Muzeum 
Narodowym uroczyste otwarcie, wystawy 
obrazów i dzieł sztuki ze zbiorów Potoc­
kich, zabezpieczonych przez nasze władze 
bezpieczeństwa przed wywozem za grani­
cę.

Licznie zebranych gości powitał dyrektor 
Muzeum W X orfńz,r stwierdzając na wstę­
pie, iż wystawa, która została otwarta, jest 
wystawą bez precedensu. Zawiera ona 
przebogaty zbiór obrazów, tkanin, pasów 
słuckich, miniatur, biżuterii, przedstawiają-

Parki Narodowe i rezerwaty zagrożone
Systematyczne niszczenie zabytków przyrody
WARSZAWA. Nieliczne w Polsce rezerwaty i 
Parki Narodowe znajdują się obecnie w sta­
nie zupełnego zaniedbania i podlegają bez­
myślnej dewastacji.

Wielkim zniszczeniom uległ Park Narodowy 
W Zamojszczyinie. Miejscowa ludność wycię­
ła wiele cennych akrów roślin. W rezerwacie 
„Bukowa Górą" zniszczono zupełnie wielkie 
skupiska starych kilkusetletnich jodeł. Wyrą­
bano również grupę 200-letnich buków, będą­
cych jednym a unikatów na naszych ziemiach, 
w pobliżu wsi Florlanka. Ten sem los spotkał 
las dębowy tsw. „na Maziarach".

W ciągu ostatnich dwóch lat straty, ponler 
słone w zabytkowym drzewostanie na tych 
obszarach, a spowodowane przez miejscową

ludność, przewyższają zniszczenia dokonane 
przea Niemców w ciągu czterech lat.

Również w Karkonoszach ulega bezmyślne­
mu niszczeniu przez wycieczkowiczów i wy* 
wczasowiczów roślinność na stokach górskich, 
zwłaszcza w okolicach domu wypoczynkowego 
Studentów Akademii Sztuk Pięknych, pod 
szczytem śniężką.

W jednym z najpiękniejszych parków polskich 
w Gołuchowie, uznanym aa rezerwat jeszcze 
przed wojną, wycięto dużą ilość wspaniałych, 
liczących po 100 lat życia cyprysów, tuj i dę­
bów korkowych. Na terenie parku pasą Się 
stada kóz i krów, niszczących resztki ocala­
łych drzew i  krzewów.

cych dla .kultury polskiej bezcenną war­
tość. muzealną.( historyczną. W momencie, 
gdy, naród polski, złupipny przez germań­
skiego okupanta, poąb&wiony jest zabytków 
dawnej kultury, Potoccy usiłowali wywieźć 
za granjcę zbiory, którć ta  zapelnaiją 12 
sal. Dyr. Lorenz podkreśla w dalszym Cią­
gli niebezpieczeństwo płynące- z chęci wy- 
wozja zagraplcą dokumentów naszej kultu­
ry, Umieważ to,, ęą PbJskę óPUŚęł /— 
opuszcza ją na zawsze. Całe społeczeństwo 
-musi zrozumieć, że danfr' wartościowe dzie­
ło sztuki nie może być wwiezione.

Minister Kultury i Sztuki — Kowalski, 
oświadczył, iż wita z radością ocalenie dla 
narodu polskiego tych zbiorów, które choć 
prywatne,, były wynikiem mozolnej pracy 
i starań całych pokoleń. Zebrane tu zbiory, 
pochodzące z magnackich rezydencji 
Krzeszowice, Łańcut 4  pod Baranami, posia­
dała wartość nie tylko artystyczną, ale 1 
historyczną. Zawierają m. In. portrety kró­
lów polśklch, pamiątki po Chłópfcklm, Na­
poleonie, Niepowetowaną strata dla has by­
łoby wywiezienie 8f*miu obrazów .Matejki,. 
Fałata, Juliusza Kossaka i najpiękniejszych 
bodajże w Polsce zbiorów tkanin, a m. in. 
200 pasów słuckich.

Minister kończy stwierdzeniem, i i  -zbiór 
ten przez Potockich skazany został na wy­
wiezienie i rozproszenie. ..Dobrze -sie. sta­
ło, Iż stężyć ón będzie cąłetnu społeczeń­
stwu w najbardziej zniszczonym mieście 
Polski. 1

Na-zakończenie uroczystości zabrał głos 
przedstawiciel min. Bezpieczeństwa, ob. 
Chmielewski.

nie tylko ze względów faktywnych, ale także 
i . strategicznych.

Przewodn.: — Skąd więc nieufność do
g g U $ )  gm

Osk.: — yTeraa dopiero rozumiem te rzeczy 
właściwie, gdyż miałem możność zapoznać się 
i  doiektywnym- przedstawieniem sytuacji.! Ro- 
zumiem również Ętok rządu radzieckiego w 
1939 roku. Zatajono wówczas przed społe­
czeństwem furopÓżyĆK *2 0 ® ;  współdziałania 
przęctwko Niemcom. W okresie międzywojen-, 
rtyta wpajano kr naród polski wrogi stosunek 
do Związku Radzieckiego, ćo stało się przy­
czyną wielu błędów i nieszczęść podczas Woj­
dy i bezpośrednio po niej.

NSZ NA USŁUGACH NIEM CÓW  •
W dalszym ciągu swych zeżiiań odpowia­

dając na pytania sądu i prokuratora, Abaka­
nowicz wyjaśnia, że wiedział o wrogim na­
stawieniu NSZ do PPR, słyszał' o starciach 
brygady „Bohuna" z , oddziałami AL, które 
miały charakter większych operacji. Jednak­
że w terenie, w swoim okręgu wypadków tę-

to rodzaju nie zaobserwował. Wie, Że człon­
owi? NSZ1 śledzili peperowców, a nawet w 

powiecie grójeckim członkowie NSZ zamordo­
wali dwóch członków przedwojennej KPP.

BRYGADA ŚWIĘTOKRZYSKA POSZŁA 
Z NIEMCAMI NA Ę.OZKAZ ROIWENUY 

GŁÓWNEJ NSZ
1 Następnie prokurator zadawał Abakanowi­
czowi pytania, dotyczące Brygady święto1 
krzyskiej. Oskarżony wyjaśnia, że generał Bo­
gucki' tłumaczył mu, 2e Brygada nie miała in­
nego wyjścia, jak Wycofać się z Niemcami 
Abakanowiczj raz był komendantem głównym 
w sztabie Brygady, twierdzi jednak, że Ko­
menda Główna nie miała wpływu na miejsce 
postoju B rygady.'

> Prokurator wykazuje oskarżonemu sprzecz­
ność z jego zeznaniami w śledztwie, . gdzie 
opowiadał, że w związku z ofensywą Armii 
Czerwonej odbyto się zebranie, na którym 
omawiano sposoby-wycofania Brygady' Święto­
krzyskiej na Zachód, do Niemiec. W  zebraniu 
tym uczestniczył Bogucki, Pobocha, Abakano­
wicz, szef wydziału II Komendy Głównej i 
członkowie Rady Politycznej.

Oskarżony tłumaczył w  śledztwie tę de­
cyzję antykomunistycznym nastawieniem NSZ 
i ich ideologią faszystowską, co umożliwiło 
Brygadzie współpracę z hitleryzmem.

Abakanowicz^ twierdzi, że ter. 
wódzrwa oceniać należy jako t 
zercję kierowniczych czynników

Przewodniczący: — Mimo to os 
niej z nimi jeszcze wspołpracowa

Oskarżony: — N a Szczęście k ‘ 
nie było*

Prokurator: A Bogucki?
lityczna? *

Oskarżohy nie może dać c 
pytania,- kwestionuje jednakże 
wodyrów, którzy, jak teraz tc 
pili na drogę*zdrady.

N a zakończenie swych zeznań u  
opowiada, że gdy przekonywrt gefle 
guckiego o konieczności rozwiązania v. 
łów leśnych, Bogucki odparł, że nie może 
decydować w tej sprawie, poniiważ czek: 
dyrektyWy ż Londynu od geincrata Sosn? 
skiego.

1000 nowych 
członków PPS w RadomU

RADOM. Akcja werbunkowa y r 
Radomia przynosi znaczne rezuł: ' 
ciągu pierwszych dwudziestu < 
zgłosiło się około 1000 nowych

W ieloletnni. przywódca pro* 
skiego Tow. Grzecznarowsk 
letniego pobytu W obozie 
nie stracił hic ze swej przy 
ności.

Proletariat radomski —
Prezydent — jest wiemy Po' 
jalistycznej. W Radomiu nic 
łamów, uniknęliśmy choroby 
By i jaworowszczyzny. Partię 
sze dojrzała 1 rozumiała linl. 
tii. I  dziś organizacja radom?’ 
przy centralnych władzach par. 
dze te mogą liczyć na nas, k i . 
liśmy niezłomnie najtrudniejszy o rfe* 
ru sanacji. Przyjaźń że Związkiem B 
kim i  rzetelna współpraca jest podsta­
rzej pracy politycznej.

Mam nadzieję — kończy tow. Grżecz. 
ski — że do I  stycznia osiągniemy-. 
5.000 członków w Radomiu.

Sprawy Daniny Narodowej
punktem obrad zebrania wojewodów u tow. Premiera

' WARSZAWA. Dnia 26 listopada rb. pod 
przewodnictwem Premiera Rządu Jedności Na­
rodowej, Edwarda Osóbki • Morawskiego, od­
b y ły  się w Prezydium Rady Ministrów zebra- 
nie wojewodów, poświęcone omąwieniu spraw 
związanych,* Daniną Narodową. Obecni byli 
również: minister Miiic, Jako przewodniczący 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, 
minister skarbu Dąbrowski, minister adm in­
istracji publicznej dr Kierilik, wiceminister 
Z. O. Wolski i  delegat Rządu dla spraw Da­
niny Narodowej, dr Kościński.

Zagajając posiedzeniu, Premier podkreślił 
znaczenie Daniny dla Ziem Odzyskanych, 
która najwymowniej i  najdobitniej uwydatnić 
winna niezachwiane stanowisko Narodu Pol- 
skiego’ w sprawie naszych ' granie na Zacho­
dzie.

Po przemówieniach ministrów, rozwijających 
tezę Premiera, wypowiadali się poszczególni 
wojewodowie, oświadczając, iż ogłoszenie Da­
niny Narodowej, wywarto wielkie wrażenie w 
całej Ptflsce. Powstają samorzutnie Komite­
ty Obywatelskie, poszczególni obywatele, nic 
czekffąc na osobiste wezwanie, zaofiarowują 
posiadane złoto, czy precioza.

Entuzjazm towarzyszący ogłoszeniu Daniny

Narodowej da się chyba porównać z histoć 
ną zbiórką na Skarb Narodowy.

W tych warunkach Danina Narodowa n; 
wątpliwie osiągnie swój wielki cel i spełni z.- 
dania.

Łusiracfa prac
Nadzwyczajnych Komisy- 
Mieszkaniowych

KATOWICE. W ostatnich dniach na teren 
województwa śląsko - dąbrowskiego bawi 
delegacja Nadzwyczajnej Komisji Mieszkań 
wej przy Prezesie Rady Ministrów w osobf 
wiceprezesa NKM porta Dolińskiego, człon 
NKM tow. Cieślika i dyrektorów biura M  
prok. tow. Wróbla i tow. Skowrońskiego^.

Komisja odbyła lustrację działalności N. 
zwyczajnych Komisji Mieszkaniowych w gi 
nych ośrodkach województwa śląsko • dąbt 
skiego — w Katowicach, Gliwicach, Bytśi 
i Sosnowcu. Wysłuchano zażaleń na dzi 
ność komisyj terenowych, a ponadto prze) 
wadzono lustrac ję szeregu mieszkań.

Ordynacja wyborcza
(Ciąg dalszy)

IIŁ KTO może być wybrany do sejmu? ■ 
Wybierani do Sejmu Ustawodawczego 

mogą być wszyscy obywatele polscy, ma* 
jący prawo wybierania, którzy w dniu o*

‘ głoszenia zarządzenia o przeprowadzeniu 
Wyborów mają ukończonych 25 la t 

f , Prawo możności uzyskania stanowiska 
poślą nosi nazwę biernego prawa wybor- 

r czego, które według naszej ordynacji ma 
. Charakter powszechny, uzależniony od po- 
; siadania czynnego prawa wyborczego,' z 
j* podwyższeniem granicy wieku do 25 lat.* 
K jtośtaw a przewiduje dwa wyjątki od po* 
?! Wyższej zasady:
■E  J. osoby, które, nie ukończyły 25 lat, mogą 

/w  drodze decyzji Państwowej Komisji 
S' wyborczej uzyskać bierne praśwo wy­

borcze w przypadkach specjalnych za­
sług w walce w najeźdźca, lub też w 
dziele odbudowy kraju, 

i  ’ 2. osoby, które zajmując kierownicze sta­
nowiska w kraju lub aa emigracji prze­
ciwdziałały walce z najeźdźca, mogą 

i , w  drodze decyzji Państwowej Komisji 
i* Wyborczej być pozbawione biernego 

prawa wyborczego, . , ,  
p ;  Ponadto ordynacją nasza przewiduje, że 

państwowi funkcjonariusze administracji, 0- 
Rgólnej i skarbowej oraz wymiaru spfawied- 

liwości i bezpieczeństwa publicznego nie 
Łm oga być wybierani w tych okręgach wy- 
Bpfrczych, w których pełnią służbę. Nie ma 
Ł^wlęc przeszkód, by kandydowali"w Innych 
( ' ‘okręgach wyborczych.

Ograniczenie to ule dotyczy urzędników, 
pełniących służbę we władzach central­
nych (np. w  mlhisterstwaćh); wojewodów, 
wicewojewodów, prezydentów 1 wlćepre* 
zydentów miast.

Pracownicy zjednoczeń czy fabryk pań­
stwowych nie podlegają żadnym ogranicze­
niom co do biernego prawa wyborczego.

IV. Podział terytorialny kraju dla prze­
prowadzenia wyborów.

Sejm Ustawodawczy składa się z 444 po­
słów, z których 372 zostanie wybranych w 
okręgach wyborczych, a 72 z listy państ­
wowe)*

W tym celu cały kraj zostanie podzielo­
ny do, 52 okręgi wyborcze, przy czym 0- 
kręg wyborczy w zależności od liczby 
mieszkańców, wybiera od 3 do 12 posłów.

Okręgi wyborcze dzielą się na obwody 
glosowania,, liczące W przybliżeniu 3000 
mieszkańców, a nie; wyborców, których 
liczba jest, oczywiście, mniejsza.

V. Zaczadzenie I ogłoszenie wyborów. 
Wyhpry^zarządzą Prezydent Kr^jpyej 

Rady Narodowej, wskązuiac dzień głpso- 
wania, który winien .przypaść na iiiedzie-
I.Ć.- ! i  • ■■ Mj ^

Głosowanie odbywa, się jednego dola w 
całym państwie^ a tyjko^wyjątjiOjWO,,, gdyby 
Wskutek wydarzeń siły wyższej, czynności 

I wyborcze w danym obwodzie były unie­
możliwione, zostaną one odroczone do na- 

| stępnego dnia.

VI. Generalny komisarz wyborczy i komi­
sje wyborcze.

Dla przeprowadzenia wyborów zostają 
powołane do życia: - «

1. Państwowa Komisja Wybordza — jed­
na na cały kraj, . _

2. Okręgowe > komisje wyb°fcao “  P° 
jednej dla każdego okręgu wyborcze­
go, r v v »  r \ r «  l

3. ObWpdoWer ^komisje- W3h)0róze>- po 
jednej dla każdego obwodu głosowa­
nia.

j Na . czele całego tego* aparatu wykonaw­
czego, który będzie lleżył, dziesiątki tysię­
cy ludzi, stoi generalny .komisarz wybór* 
czy, sprawujący nadzór nad czynnościami 
okręgowych i, obwodowych, komisji 1 ich 
przewodniczących: nadzór nad czynnością 
obwodowych kpmisjl sprawuje, ponadto — 
przę^ódnioąący" okręgowej, komisji.

Generalnego komisarza wyborczego mia­
nuje Prezydium Krajowej Rady Narodowhj 
na wniosek prezesa Rady Ministrów spo­
śród sęćztópr iSjikdu. Najwyższego. Najwyżi 
śżćgo, Trybunału Narodowego ino sędziów 
Sądu Apelacyjnego.

Państwowa Komisja Wyborczą składa się 
Z generalnego komisarza wyborczego jako 
przewodniczącego, z jego żaśtępcy oraz z 
6 członków, reprezentujących 6 klubów po- 
selskich KRN pówoląnyćh iirztz Prezydium 
Krajówćj Rady Narodowej sfćśifód kandy- 
aatów . prżęds|ąwi®®cbt ̂ptżęź  ̂Jiosżczegól- 
ne. klęby w Mcżbię ęó, najmniej pó trzech. 
W podobny sposób powołuje Się 6 zastęp­
ców człón.kó\^ ,' Państwowej, Komisji Wy- 

Iborćżej. Wszystkie
maja wiec .swyMr. . Pań­
stwowej Komisji W yborc|ęi.

Okręgowa komisja wyborcza składa słe 
z przewodniczącego 1 jego zastępcy miano- 
wanych przez generalnego komisarza wy­
borczego i 3 członków powołanych przez 
wojewódzkie rady narodowe właściwe dla 
siedziby Jrtimisji.
i W podobny, sposób powołuje się 2 zastęp­
ców członków okręgowej komisji wybór- 
ęze j,, „

UtWorzenie okręgowej komisji Wyborczej 
winno nastąpić najpóźniej 1  dnia po ogło­
szeniu zarządzenia o przeprowadzeniu wy­
borów.

Obwodowa komisja wyborcza składa tlę 
z przewodniczącego I jego zastępcy powo­
łanych przez przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej oraz 3 członków powo­
łanych przez wojewódzkie rady natodowe 
właściwe dla siedziby komisji.

W podobny sposób powołuje się dwóch 
zastępców1, członków obwodowej komisji 
wyborczej.,
, Utworzenie obwodowej komisji wybor­
czej winno nastąpić najpóźniej 14 dnia po 
ogłoszeniu zarządzenia o przeprowadzeniu 
wyborów.

Zastępcy członków .komisji zostają powo­
łani do składu komisji przez przewodniczą­
cego tylko W razie niemożności pełnienia 
.obowiązków przez któregokolwiek z człon­
ków komisji np. w przypadku choroby lub 
służbowego wyjazdu.

Dla ważności uchwał komisji jest nie­
zbędne tak zwane „ąuorutń", czyli liczba 
członków komisji niezbędna do podejmo­
wania uchwał.

i Ouorum to stanowią w  Państwowej Ko­

misji Wyborczej: gen; kom. wybofczy.% 
jego' zastępca I przynajmniej 3 członków, 
w okręgowej 1 obwodowej komisji: prżę 
wodnlczący lub jego zastępca 1 przy na! 
mniej dwóch członków. *

Uchwały zapadają, zwykłą wlększośi* 
głosów, to znaeży, uchwałę uważa s ię ‘z 
powziętą,’ 'Skoro padł za nią o jeden, gU 
więcej, niż przeciwko niej. •

W razie równej ilości giosów rozstrzyg 
głos przewodniczącego.

Godność członków komisji wybórczyją 
jest honorowa, będąc zaszczytnym obl| 
wiązkiem publicznym? Otrzymują om tyPf 
diety zą .dni pracy w komisji, Jeśli ponoś 
uszczerbek W zarobku; ponadto w ra 
wyjazdu sluży jm  prawo do zwrotu kó 
tów podróży.

VIL Publiczne ogłoszenia.
W ciągu 25 dni po ogłoszeniu zarząd; 

nia o przeprowadzeniu Wyborów, okrę 
we komisje wyborcze za pośredidfctę 
powiatowych lub miejskich rad narodowi 
ogłaszają we wszystkich gminach przy,; 
mocy plakatów podział powiatu lub mR 
na obwody głosowania.

W plakacie tym należy podać do pubł. 
nej wiadomości adresy lokali i godziny 
rzędowania obwodowych komisji wyi 
czych, lokaje głosowania, terminy i m 
sca wyłożenia spisów wyborców, liczby 
słów, którzy mają być wybrani w dat 
okręgu, sposób zgłaszania kandyd 
skład osobowy okręgowych i obwodu*

| komisji, jak również mie!s.:e p t g ^  
nia reklamacji, zażaleń < m,
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Narodowy Plan Gospodarczy
Ornatem obrad Kongresu Techników Polskich w Katowicach

‘ grudnia br. rozpoczną się 
.-p. eh trzydniowe óbrady Kon-, 

HHPnruiów: Polskich z* udziałem 
ł inżynierów — na temat 3-letniego 
jiu Odbudcwy Kraju.

Projekt Płatu przedłożony został na 
KI sesję Krajowej Rady Narodowej we 
wrześniu br. Zatwierdzenie jego nastą­
pi 15-go grudiia. Do tego czasu czynni- 
| j  facłiowe mają możność wniesienia n- 
wag i poprawek do projektu, gdyż cho­
dzi o to, by Plan jak najdokładniej, uj­
mował całokształt naszego życiat go­
spodarczego we wszystkich jego dzie- 

| l in ach. Kongres Techników Polskich 
I da możność wspólnego przedyskutowa­

nia zagaduMA, a wyniki Kongresu znaj- 
oddźwięk w ostatecznej redak- 
ego Planu Odbudowy, 

cy Kongresu przybędą na 
hajomięni już dębrze g prg- 
\iego Planu Odbudowy, o- 
udiowaniu zagadnienia, na 
9 zechcą zabrać głoś. Wy­
leją podkreśla obowiązek 

l rrzez każdego uczestnika
iżliwie najwyższego ppzio- 
isji, dbania', o rzeczowość

0 na postawienie jak naj- 
^lowyęh i pożytecznych 

W osków -zbiorowych i poprawek, uni­
kając niepotrzebnego powtarzania, się 

.^ p ś ^ p O W ie d z ia c h .
W # . riferwszym dniu obrad plenarnych 
Ifceieraly wygłoszą': Minister Przemy­
słu na temat „Osiągnięcia i zadania no­
wej gospodarki w Polsce" i Prezes 
*®ntralnego Urzędu Planowania — 
„Założenia ogólne 3-letniego planu od­
budowy". Ponadto dnia tego uczestni­
cy wysłuchają referatów pt. „Droęi 

j| ilzwojowe ■ przemysłu polskiego", 
S Vkład nauki i techniki w gospodar- 
I wie uspołecznionym", „Zasoby su- 

§ ^jętów e i ich eksploatacja".
: Ł  Drugi dzień obrad przewidziany jest 

na obrady w sekcjach: dnia1 trzecie­

go sekcje Kongresu będą obradowały 
w dalszym ciągu, poczem nastąpi zam­
knięcie plenum. Kongresu.

Szczegółowe obrady podzielóno na 
14 następujących sekcji:

Sekcję, ogólną, sekcję kolęi żelaz­
nych, sekcję dróg kołowych, lotniczych 

portów, sekcję górniczą, hutniezą, 
przemysłu mineralnego i materiałów 
buddwlanych, przemysłu chemicznego, 
przemysłu lekkiego, spożywczego, rol­
nictwa, melioracji i chłodnictwa, le­
śnictwa i przemysłu drzewnego. 

Obowiązki uczestników Kongresu

nie kończą się jednak z dniem za­
mknięcia obrad. Każdy z nich winien 
po przyjeżdzie do styego warsztatu 
pracy dać w formie odczytowej spra­
wozdanie z przebiegu obrad Kongresu, 
zapoznać dokładnie swoje otoczenie z 
ideą Planu 3-letniego, z ideą gospodar­
ki planowej.

Kongres Techników w Katowicach 
stanie się krzewicielem wielkiej praw­
dy, że gospodarka uspołeczniona i pla­
nowa realizuje dążenie.nasze do spra­
wiedliwości społecznej i dobrobytu 
■powszechnego,

Szkolenie zawodowe
w przemyśle przetwórczo-tłuszczowym

W związku z przesunięciami terytorialnymi 
i  powrotem na dawne Ziemie piastowskie, bio­
rąc pod uwagę stratę i zyski możemy określić, 
że w  dziedzinie przemysłu atrariliśmy 10.086 
zakładów, a zyskaliśmy Stąd wniosek,
że i j . 942 zakładów potreebuje wykwalifiko­
wanych pracowników.

Władze nacaelne przemysłu przetw.-tluszcz. 
doceniając znaczenie strukturalnej przebudowy 
Polski, która W Swym szlaku od państwa rol­
niczego do uprzemysłowionego ma wchłonąć 
nadmiar ludności wiejrkiej do miast i osad fa­
brycznych, podjęły ożywioną akcję szkolenia 
kadr dla twojej dziedziny przemysłu, by dać

Uregulowanie sprawy przydziałów nieruchomości
W  dniu wczorajszym odbyta się niezwykle 

potrzebna konferencja, mająca ńa celo wyś­
wietlenie wielo niejasnych spraw i uregulo­
wanie współdziałania między PUR-em a Za­
rządem Nieruchomości Miejskich, dwoma in­
stytucjami przydzielającymi domy.

Konferencja została zwołana z  inicjatywy 
naczelnika Wydz. Osiedleńczego inspektora 
Jankowskiego, wzięli w niej odział przedsta­
wiciele zainteresowanych władz, przede wwyst- 
kim PUR-us-ł Zarządu Nieruchomości. Niesko­
ordynowane działanie tych dwóch Urzędów 
było źródłem częstych zatargów, wybuchów 
i rozgoryczenia, czy to ze strony repatrian­
tów, osiedleńców miejskich i wiejskich.

Koniec spotów
Zdarzało się bowiem, że do kogoś, kto 

mieszkał już w domu, od kilku miesięcy ! po­
siadał umowę z Zarządem Nieruchomości, zja­
wiał rię repatriant z.przydziałem na ten sam 
dom, wydanym przez PUR. Zaczynała się na­
turalnie gorączkowa. wałka, bieganiny od urzę­
du do urzędu, kt^m  pię miały właściwie jamo 
określonego końca. Sprawy te uregulowała osta­
tecznie Wczorajsza konferencja.
” Otóż, jbśli chodzi o  zaległe siptawy sporne, 

których jest na terenie Wrocławia około czte­
rystu — muszą znaleźć następujące rozwiąza-

•■16011 repatriant ma przez PUR przyznany

obiekt zamieszkany, którego lokator nie ubie­
ga.się o prawo pierwokupu, to znaczy nie po­
siada umowy dzierżawne] z Zarządem Nieru­
chomości — obiekt ten może być pozostawio­
ny nadal’ repatriantowi, jako rekompesata za 
pozostawiony za granicą, mimo, że repatriant 
ten mieszka w innym mieszkaniu. Jeśli nato­
miast lokator' mieszkający ju tw  danym obiekcie 
Wyraża zamiary pozostania w tym domu . na 
stałe i będzie pretentował do jego kupna, to 
repatriant musi sobie wyszukać inny obiekt. 
(Radzimy prędko zabrać się do (ego!)

To rozwiązanie sprawy przetnie zdecydowa­
nie ciągnący się łańcuch spraw i oczyści at­
mosferę. • -

Uchwalono poza tym, że jeśli ktoś dostał 
obiekt przyznany przez PUR, a wyjechał gdzie 
indziej (Up. do Polski Centralnej) traci prawo 
do obiektu. Każdemu wolno' dzierżawić, czy 
otrzymać tylko jeden obiekt.

Zrzeszone kupiectwo
pomoże w ustabilizowaniu cen

||/Zasadniczą bolączką naszego., żyr 
cia gospodarczego jest nieuregulo­
wana dotąd sprawa cen. Funkcjo­
nują wprawdzie komisje cenniko­
we, w prasie ogłoszone są ceny ar- 
itykułów pierwszej potrzeby, ale 
fa k ty c z n ie  nie zawsze znajduje ta 
pzecz miejsce. Brak wywieszonych 
| cen w sklepach, rożnorodność fen  
[tego samego towaru w różnych skle- 
ipach prywatnych, jest dotąd zjawi- 
liskiem częstym. Handel pokątny i 

; [łańcuszkowy wybitnie przeszkadza 
^»prmowaniu sytuacji. Kupiectwo 

I fzeszone zaopatrujące się w tęwa- 
\ J y  w Państwowej Centrali Handlo­

wej, w zrozumieniu konieczności 
[uregulowania dotychczasowej anar- 
tchii cennikowej, podpisało ostatnio 

jlleklarację, ktpra określa granicę 
| marży zarobkbwej. W razie prze­
kroczenia jej, kupcy będą ponosili 
[ kary i zostaną pozbawieni prawa za- 
Wtupu towarów w PCK. 
j Kupcy zobowiązują się sprzeda- 
I wać towary nabyte w Państwowej 
I Centrali Handlowej wyłącznie kon- 
Mdmentom, po cenach detalicznych, 
! bez prawa ich dąjszej odsprzedaży 
piurtowej.
11'. Ceny tych towarów nie hiogą w 

|& rzed aży  detalicznej^ przekraczać 
i'ceny hurtowej wyżej, niż o następu- 
\ jące stawki procbntoWe:

Hutnictwo
w  akcji

! „Przemysł dla wsi"
W ram ach akcji „Przemysł dla wsi" w i 

Ill-ciej dekadzie października br. „Cen- 
trostal" wysłała 1.299 ton produktów wal- ■ 
cowanych (żelazo prętowe, ttiśmowe i! 
blacha -ocynkowana), wartości 15.309.855 
złotych. Łączny stan wysyłek na 1. 11. 
1946 roku przedstaw iał. się następująco: 

Ip łie łaz ie  prętowym 262 ton-(60°/»), w że­
lazie tąśmowym ton (7SVt)i{/ W -Mbm 

| 49,tan m^/riyiW-MąsłgKMsyB- 
k o w a ąej 3.9"1 ton (84'/»), ogólnej wartości 

>,:ś f l t e a J l j 8Ł58 sł loco

przy wyrobach bawełnianych i* 
lnianych m- 24 %», 

przy wyrobach jedwabnych i weł­
n ianych— 28 °/o,

przy wyrobach konfekcji dzie­
wiarskiej i pasmanterii — 30 °/«. 

W wypadku stwierdzenia przekro­
czenia e to  ponad przewidziane nor­
my, fifma niezwłocznie uiści tytu­
łem kary 10-krotną różnicę pomię­
dzy ceną rzeczywiście pobraną, a 
ceną ustaloną w deklaracji. Nie­
uregulowanie tej kwoty w  terminie, 
pozbawi kupca prawa dalszego na­
bywania materiałów w PCH.

SąSżimy, że podpisanie deklaracji 
przez kupców niewątpliwie wpłynie 
na stabilizację cen.

Procedura starań
Obecnie, i w przyszłości, obiekty będą przy­

znawane tylko tym repatriantom, k tórzy , w 
danym obiekcie mieszkają, czyli posiadają nań 
w pierwszym rzędzie ptzydział mieszkaniowy. 
A więc sposób postępowania przy staraniu 
się czy to o dzierżawę, czy też o oddanie 
jako rekompesaitę, jest następujący:
. Repatriant rejestruje się w PUR-ze i zostaje 
skierowany do referatu osiedleńczego w Na­
rządzie Miejskim, który przeprowadza selekcję 
i decyduje ostatecznie o zatrzymaniu w mieś­
cie danego osadnika. Kieruje się przy tym, za­
potrzebowaniem na pracowników w  danym 
zawodzie. Dla jwzykładu podam, że lekarzy 
we Wrocławiu jest nadmiar, natomiast roz­
paczliwy brak ha .prowincji (Głogów, Bolesła­
wiec i inne). Ż  parafą referatu osiedleńczego 
repatriant udaje się do wydziału mieszkanio­
wego, gdzie stara się o przydział mieszkanio­
wy na dany obiekt. (Wniosek, zaświadczenie 
pracy, meldunek). Gdy już otrzyma przydział 
mieszkaniowy, wraca do PUR-u, lub udaje się 
db Zarządu Nieruchomości i przeprowadza 
starania o przydzielenie obiektu na własność, 
albo w dzierżawę.

Repatrianci niedługo dostaną bezpłatną 
rekompesatą.

Teraz jeszęze słowo wyjaśnienia dotyczące 
rekompesaty dla repatriantów, którzy za gra­
nicą pozostawili mienie nieruchome. Do tej po­
ry wszystkie nieruchomości są przyznane re­
patriantom w użytkowanie, Jednak wydano 
już dekret, dotyczący bezpłatnego oddawania 
w rekompesatę i w najbliższym czasie prze­
widuje się jego ogłoszenie w Dzienniku Ustaw. 
Z , ta chwilą nabierze mocy wykonawczej i o- 
bietnica Państwa w stosunku do repatriantów 
zostanie spełniona.

1 Dekret na czwartym miejscu przewiduje re­
kompesatę dla warszawiaków, którzy udo­

wodnią, Że posiadali tam nieruchomość obec­
nie zniszczoną.
Przywileje dla przeprowadzających większe 

remonty.
Inny dekret mówi o wyjęciu spod prawa 

przymusowej gospodarki lokalowej obiektów 
zniszczonych w ą<Ph i wyremontowanych przez 
użytkownika. Ma 00 wtedy Oprawo dyspono­
wania lokalami i odnajmowanie go przez sie­
bie dobranym lokatorom.

Oto .wreszcie kwestie, często poruszające 
umysły mieszkańców znalazły odpowiedź 1 u- 
spokojenie.

Każdy kto ma szczery zamiar pozostania 
w  wybranym przez siebie obiekcie, może spo­
kojnie w nim gospodarować i inwestować pie­
niądze, bo nie zostaną mu one odebrane.

(V . B.)

podległym zakładom wyszkolonych i dobryd 
fachowców.

Dwuletnie doświadczenia rozwojowe prze­
mysłu przetw.-tluszcz. nasunęły konieczność 
dalszej rozbudowy w wyżej wspomnianej dzie­
dzinie, 00 ściśle wiąże się z zagadnieniem sił 
fachowych.

Zjednoczenie Przem. Przetw.-Thrazczowego 
(podlegają mu fabryki mydła, proszków do 
prania, gliceryny i klei) doceniając znaczenie 
podwyższenia poziomu zawodowego kadr i ro­
zumiejąc, Że jednostkowe i. sporadyczne szko­
lenie przez poszczególne zakłady, nie rozwiąże 
tego problemu, otwarło w  Raciborzu 4-10 mie­
sięczną szkolę dla mydlarzy. Kurs ten ma za 
zadanie:

Zabezpieczyć zakłady wyżej wspomnianego 
przemysłu w siły fachowe, potrzebne do roz­
budowy przem. przetwórczo - tłuszczowego 
zgodnie z planem trzyletnim.

Przez szkolenie kadr fachowców zwiększyć 
wydajność, a zmniejszyć marnotrawstwo W 
produkcji.

Przygotować wykwalifikowanych pracowni­
ków dla zakładów, które skutkiem odbudowy, 
wzgl. chwilowego braku surowców, na razie nie 
mogą być uruchomione.

Szkoła w  Raciborzu rozpoczęła twe  prace w 
pierwszych dniach listopada. Uczestnicy kursu 
oprócz wyszkolenia teoretycznego przechodzą 
praktykę w miejscowej fabryce mydła i są 
opłacani przez zakłady fabryczne, które ich 
na przeszkolenie delegowały. W  ten sposób 
przygotowanie kadr ujęte w  ramy planowości, 
da przemysłowi tłuszczowemu . kwalifikowa­
nych specjalistów.

| c
lian

|jed
tram

Pomoc Rządu 
w odbudowie wsi

M
t iz

W  styczniu br. Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów nchwalił zorganizowanie pomocy 
dla odbudowy gospodarstw wiejskich w 1946 
r. na terenach masowych zniszczeń wojennych. 
Pomocę zostało objętych 48 powiatów w 8 wo* 
jewództWach. Planowano odbudowanie po jed­
nym budynku gospodarskim w każdej z 50.000 
zniszczonych zagród, . przy jak największym 
wysiłku zainteresowanego rolnika. Zadaniem. 
Państwa nie było budować, ale dopomóc wy­
siłkom rolnika przez przydział na kredyt drze­
wa ,materiałów budowlanych, kredytu w go­
tówce, baraków poniemieckich, wreszcie przez 
pomoc technicznę i instruktorską, oraz przez 
popieranie wiejskich wytwórni materiałów 
budowlanych, oraz zaopatrzenie je w kredyty 
inwestycyjne i maszyny.

Ze sprawozdań z przebiegu akcji odbudowy 
wynika, że uruchomiony został kredyt na od­
budowę w wysokości 1.367 mil. zł., 62% preli­
minowanego, oraz w ramach tego kredytu 
następujących ilości materiałów budowlanych: 
drzewa 367 tysięcy metrów sześciennych, ce­
mentu 74 tysięcy ton, wapna 22,7 tys. ton, 
gwoździ 1 tys. ton, lepiku 450 ton, papy 62 
tys. rolek, okuć 102 tys. kompletów, armatur 
10 tys, kompletów, cegły 51 mil. sztuk. Z tego 
w terenie rozdzielono 33.618 ton cementu, 
18.722 ton wapna, 43.651 rolek papy, 322 ton 
lepiku, 58 ton gwoździ, 13,5 milionów sztuk 
cegieł, 105 ton armatur. Wywieziono z lasu 
100 tys. m. sześ. drzewa. W  wojewódzkich od­
działach Banku Rolnego uruchomiono kredyt

Zwiedzamy
kopalnie węgla brunatnego

Uzupełnieniem paliwa, względnie produk- 
tem zastępczym zarówno w mieszkaniach 
prywatnych jak i w przemyśle jest węgiel 
brunatny, którego kopalnie są najliczniej; 
skupione, w północnej, części śląska Dol­
nego.

Rozróżniamy kopalnie odkrywkowe, do 
których należy szyb w Babinie i kopalnie 
podziemne. Do najważniejszych kopalń pod­
ziemnych ha tych terenach należy „tlen- 
ryk‘‘.

Po stromych mokrych schodach schodzi­
my w dól. Buty gumowe i kombinezony 
chronią nas od wilgoci. W ręku mamy gór­
nicze lampki karbidowe, których migotli­
we światło z trudem przedziera się przez 
gęsty mrok korytarza. Początkowo niemal 
nic hle ' widzimy, lecz po chwili .wzrok 
przyzwyczaja się nieco do ciemności i za­
czynamy pewniej poruszać się W ciasnym, 
ponurym chodniku podziemnym.

Ciężka jest praca górnika 1 — Pozbawio­
ny swobodnego oddechu i światła dzienne­
go, wyrąbuje kilofem ciężkie bryły węgla, 
aby dostarczyć nam paliwa. Złowrogie mro­
ki kopalni nasuwają na myśl niebezpieczeń­
stwa czyhaj ące na/ludzi wdzierających się 
do wnętiga ziemi.

Inżynier Halicki, jeden z najstarszych 
pracowników Zjednoczenia ^Węgla Brunat­
nego na tych terenach, opisuje nam, jakimi 
środkami broni ziemia swych ukrytych 
skarbów. Do najstraszniejszych niebezpie­
czeństw, grożących górnikom, należy wo­
dą, która może znienacka zalać korytarz 
podziemny lub częściej spotykająca się „ku- 
rzawka“. jest to drobniutki piasek, który 
nasiąkając wodą — tworzy płynną masę* 
wciskając się w każdą szczelinę, Przed nią 
prawie nie ma ucieczki.

Mniej groźnym dla życia ludzkiego jest 
ogień, ponieważ stosunkowo łatwo go za­
uważyć i w czas opuścić zagrożone miej­
sce, lecz gdy zacznie żarzyć się węgiel na 
starych wyrubiskach, potrafi płomień objąć 
niepostrzeżenie część kopalni i palić się 
dziesiątkami lat, przynosząc nieobliczalne 
straty. Walka z groźnym żywiołem jest w 
takich wypadkach trudfia i polega na sta­
wianiu tam, w celu zahamowania dopływu 
powietrza. W trzech niewielkich kopalniach, 
położonych obok Babiny byt ogień, lecz zo­
stał przed miesiącem dzięki usilnej pracy 
stłumiony 1

Opuszczamy wreszcie mroczne podzie­
mia „Henryka" 1 udajemy się do położonej

0 40 km. od Żar Babiny, niezmiernie waż­
nej, ze względu na kopalnie odkrywkową, 
gdzie wydobycie węgla znajdującego się 
pod względnie cienką warstwą ziemi jest 
dużo łatwiejsze i * rentowniejsze* niż w 
kopalniach podziemnych.

Niestety, z powodu zrujnowania mostów
1 kolei, na razie produkcja jest niewielka, 
obliczona tylko na fachowe wyszkolenie 
pracowników. Przewiduje się jednak w nie­
długim czasie, bo w końcu bieżącego roku 
całkowite uruchomienie tej kopalni

„Odkrywka" , wygląda bardzo malowni­
czo. Wskutek wydobycia węgla tworzy się 
sztuczne jezioro o wysokich brzegach.

-Zapada mrok gdy stajemy w lesie " na 
stromych zboczach i spoglądamy w dól na 
uśpioną wodę. Poi przeciwnej stronie sa­
morzutnie żarzy się węgiel. Wygląda ,to 
z daleka jak rozpalone samotne ognisko 
wśród pustkowia. Zwiedzamy jeszcze od­
budowującą się w szybki® tempie brykie- 
townię w Babinie.

Olbrzymia kotłownia jest niemal skoń­
czona a budynek fabryczny dźwiga się z 
ruin. Ogromne dziury w ścianach od poci­
sków ciężkiej artylerii są już zamurowane. 
Maszyny są w komplecie, lecz wymagają 
remontu i uzupełnień. Praca postępuje z 
godnym uznania rozmachem, tak, że bry- 
kietownia zostanie prawdopodobnie na po­
czątku roku 1947 uruchomiona.

H .P .

gotówkowy na ogólną liczbę 365,5 mil, zło­
tych. Wytwórnie materiałów budowlanych ! 
otrzymały 79.000.000 zł. kredytu; z sumy tej 
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej o trzy- 
mały 44.890.000 zł. Ogółem kredyty otrzyma­
ło 35 betoniarni, 10 cegielni, 10 tartaków, 4 
stolarnie i 5 innych. Rozprowadzono w teren 
595 maszyn do pustaków betonowych, 618 ma­
szyn do wyrobu dachówki, 66 betoniarek, 16 
mieszadeł do gliny. Do końca roku będzie 
rozprowadzone jeszcze 255 maszyn do pusta­
ków i 702 maszyn do dachówek.

W akcji rozprowadzania materiałów wzięło 
udział 70 spółdzielni, w tym 40 spółdzielni 

■Samopomocy Chłopskiej i 30 rolniczo - han­
dlowych, które zorganizowały 89 punktów wy­
ładunkowych. Samopomoc sąsiedzka w wy­
wózce drzewa a lasu napotkała na wielkie 
trudności, spowodowane brakiem sprzężaju 1 
robotami w polu. Bez przewidywanej pomocy 
wojska, wywózka, drzewa a łasa będzie W 
dalszym ciągu b. trudna do zrealizowania. Pla­
nowano postawienie 11.200 izb mieszkalnych 
z baraków poniemieckich. Początkowo prze­
widywano budowanie 4 rodzinnych domków.

| Projekt ten nie zdał egzaminu: chłop musi 
mieszkać na swojej gospodarce i dlatego wo­
lał domki jednorodzinne. Obecnie wydanych 
jest 90% przewidywanej ilości baraków, a 
tego przybyło na wieś 9.773 izby mieszkalne 
(woji białostockie 2.399, kieleckie 3.526, war­
szawskie 1.562, krakowskie 760, rzeszowskie 
1.188, łódzkie 164, lubelskie 174), z tego 
wybudowanych było razem na 1. 9. 1.697 izb, 
w budowie 5.867 Z ilości tych na szkoły przy­
znano 346 izb mieszkalnych, na ośrodki zdro-' 
wia 78. Cyfry te nie obejmują indywidualnych 
przydziałów baraków dla poszczególnych in­
stytucji, na potrzeby użyteczności publicznej- 
Instytucje te same pokrywają koszty rozbiór-, 
ki, transportu itd. W  tym trybie wysłano pa- 
ręset baraków. Realizacja plann została prze-' 
dłużona na rok 1947. Dla przyśpieszenia od­
budowy i lepszego przyjścia z pomocą tym,: 
którzy się już zaczęli odbudowywać, wprowa- 
dza się następujące zmiany w zasadach akcji:

Pomoc w drzewie, materiałach budowlanych 
i kredycie gotówkowym przysługuje wszystkim, 
gospodarstwom w pasie zniszczeń (w zakre­
sie 1 budynek na gospodarstwo), a nie tylko 
tym, którym były wyznaczone w planie na rok 
1946. Pomoc może otrzymać każdy, kto w pa­
sie zniszczeń rozpoczął odbudowę jednego bu- 
<Ynku> ,a bez pomocy nie jest w stanie jej, 
ukoncżyc.

Przy wydawaniu przyznanych materiałów 
budowlanych, rolnik zwolniony jest od wysta­
wienia z góry skryptu dłużnego za niepobrane 
jeszcze materiały. Polecenie wydania materia­
łów będzie mu wydawane bez uprzedniego po­
bierania skryptu dłużnego, jedynie na podsta-1 
wie wniosku, kwalifikacyjnego.

Można otrzymać pomoc w materiałach bu­
dowlanych lub w gotówce w zależności o d 1 
potrzeb. Dotychczas oba te kredyty, można by­
ło otrzymać tylko razem: kredyt materiałowy 
i pieniężny.

Stopień zniszczenia, uprawniający do porno- 
cy kredytowej, ustala się mniej rygorystyczni

Pomóc może dotyczyć pierwszego budynku i 
stałego, który się odbudowuje w danym gos-i 
podarstwie, niezależnie od tego, czy; będzie to j 
budynek inwentarski czy mieszkalny.
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Cisty do “Redakcji

Przywilej śmierci w pasiaku
Podajemy poniżaj W yjątki Keto, który 

otrzymaliśmy od  kwizego Ozytojnłfca. 
Nożwieko i  adres autora zmiano są ■ re- 

■ dakcji.

Szanowna Redakcjo!

i Jako były więzień osławionego lwowskiego 
obozu koncentracyjnego od  r. 1941 do stycz­
nia r. 1943 (data ' mojej ucieczki) zgłosiłem 
się do Okręgowego Zarządu Związku b. Więź­
niów Ideowo-Politycznych we Wrocławiu, 
b y  zarejestrować się jako członek. Ponieważ 
statut Związku wymaga wp rowadzenia przez 
filwóch czynnych członków Związku przeszu­
kałem przedłożoną ml do Wglądu listę zwe­
ryfikowanych członków, gdzie jednak nie 
balastem ani jednego znajomego ml nazwi­
ska, względnie nazwiska b. obozowicza ze 
Lwąwa. Ody o tym  zakomunikowałem załatwia- 
j|cemu mnie członkowi Zarządu dowiedzia-

Czy Wrocław 
posiada

l komunikację 
tramwajową?

r Pytonie to może wydać się niejednemu czy- 
letnikowi, zwłaszcza spoza Wrocławia , wygłu­
pianiem się. Bo wiedzą już wszyscy w Polsce, 
U Wrocław ma ładny kremowy tramwaj i że 
u każdym ponownym przyjazdem do Wróć- 
woia obowiązuje nowa, genialniejsza od po- 
medniej taryfa tramwajowa. Do tego, Bogu 
piękowaó, talentów — ba — geniuszy w dy­
rekcji tramwajowej nie' braknie.
[Braknie ich natomiast, jeśli chodzi o spra­
wi ruchu. Fachowców w tramwajach wrocław- 
kich dawno już nie ma. Niśliczni pozostali 
urają się siedzieć jak najciszej, bo rozumie• 
ję. ie  na stare lata trudno będzie Im znaleźć 
pwe zajęcie. A  przecież na tym tramwaju 
mdi, jak się to mówi, zęby. Więc dyrekcja 
mnwajowa urzędoli sama raźno i co się zo­
nę. Z  jakim  efektem ?
| Wychodzisz, bracie, rafio do pracy. Mtesz- 
P  na dalekim Sępolnie tub na odległych 
larlowicach. Wiesz, że wychodząc o pewnej 
hazinie będziesz na pewno na czas w  pracy, 
naliczyłeś się, piękny (a). Będziesz, jeżeli 
Wtnwaj zechce. A  on właśnie na złość wtedy 
ife chce. To znaczy między godziną 7 i Ś  ra­
to, oraz gdy chcesz po obiadzie, około godzi- 
|  5-ej, powrócić po pracy. Wtedy właśnie 
ft nie ma ochoty.
(zapytasz dlaczego? Na to trudno odpowie- 
p ć . Pytam niekiedy konduktora, gdy docze- 
nem się nareszcie po godzinie czekania wo* 
I (bo mam niebywały, wprost fenomenalny 
ming w czekaniu). /  nigdy jeszcze nie otrzy­
małem odpowiedzi. Wczoraj jeden mruknął 
ptfefctfy? Ej, panie, bałagan robią, jak jasna 
Mera.
I temu najbardziej chce m i się uderzyć*

łem rtę od niego, ku memu ogromnemu zdzi­
wieniu, że lwoiwskl obóz nie Uczy się, bo 1) 
nie noszono tam  pasiaków, 2) „ p r z e c i e ż  
tam  siedzieli sami żydzi a  nasz Związek jeat 
związkiem więźniów ideowo-potitycznych".

Pomijam niezwykle głębokie uzasadnienie, 
odnoszące się do pasiaków ,'choć i  tu  można 
fey zapytać się, czy w  pasiaku umiera się 
lżej, czy ciężej, lub zgoła Inaczej niż w  zwy­
kłych łachmanach, albo zupełnie bez nich. 
In teresuje mnie jednak, Czy cały Zarząd 
Związku zgodnie ze wspomnianym przeze 
mnie reprezentantem, którego nazwiska nie­
s te ty  nie znam, stoi na stanowisku, że ży­
dzi byli prześladowani przez hitleryzm jako 
zbrodniarze pospolici?

Zdaje mi tlę  — i  jest to  zupełnie konsek. 
wentme, że eksterminacja żydów była aktem 
natury  polityczne]. Fakt, że hitlerowcy chcie­
li żydów przedstawić w  oczach św iata jako 
pospolitych.' przestępców • kryminalnych, któ. 
rych trzeba zamykać 1 zabijać w  obozach 
koncentracyjnych, w niczym nie zmienia 
isto ty  sprawy. Przecież niejeden Polak, 
Belg, Francuz lub Holender dostał się do 
obozu np. za ukrywanie żyda, lub naw et za

szmugiel, a n ik t ani ich dziś nie pyta, za co 
siedzieli w  obozie, ani też  nie umniejsza ich 
cierpienia. W ystarczy, że cierpieli przez 
hitleryzm. N ik t nie powie im: „ p r z e c i e ż  
Siedziałeś za szmugiel".

Stwierdzam, że w lwowskim obozie Śmierci 
siedziałjo co najm niej 30»/, nie-żydów (jeśli 
można ta k  się w yrazić), że Zginęło tam  co 
najmniej 800.000 ludzi w  czasie od 1. XI: 
1941 do lipca 1944, choć nie było tam  kom. 
fortowych komór gazowych- ani pieców kre. 
matoryjnych, przez co śmierć mogła być tył- 
kf> straszniejsza, choć nie w pasiaku, że wre. 
szcie był to  jeden z najstraszniejszych i  naj. 
okrutniejszych obozów śmierci na terenie 
Europy i  n ie  spotkałem dotąd więcej,, jak  
około dziesięć osób, które z tego piekła 
wyszły żywe.

1 jeszcze na zakończenie jedno Zapytanie 
pod adresem Zarządu Związku b. Więźniów 
IdąowoPoUtycznych. Ozy rzeczywiście tak  
trudno znaleźć wśród członków Związku, re­
krutujących się przecież spośród wszystkich 
warstw  społecznych ludzi, którzy by mogli 
godnie reprezentować to  najstraszniejsze w 
dziejach cierpienie ludzkie? L. X,

7.2 0 0  łó że k  posiadają szpitale
na Dolnym Śląsku

Pomimo piętrzących aię trudności, wy* 
nikłych ze zniszczeń wojennych, polska służ­
ba sanitarna na Dolnym Śląsku rozwija się 
szybko.

Na terenie woj. wrocławskiego uruchomiono 
polskimi siłami 98 szpitali ogólnych, liczą­
cych 7.200 łóżek. P rzy  szpitalach działa 12 
filii i  oddziałów skórno-wenerycznych, obli­
czonych na 289 chorych, . W walce z epide­
miami czynnych jes t 19 szpitali zakaźnych, 
posiadających 4.676 łóżek oraz 64 oddziały i 
.17. izolatorów d la  chorych zakaźnie. Ponadto 
•W- terenie pracuje -SO -koiutón przeeiwepide*' 
miernych.
- W celu zwalczania chorób społecznych i  łe*, 
czeńie. ubogiej ludności założono 81 ośrodków*

zdrowia, poedadająeych działy: przeciwgruź­
licze, prze ciwweneryeznc, przeciw jaglicze, 
przeciwreumatyczne,.'ambulatoria ogólne oraz 
stacje opieki nad matką i  dzieckiem. Istnieją 
tu także 8 szpitale psychiatryczne, obliczone 
na około 400 pacjentów.

Wrocławska składnica farmaceutyczna do­
starcza- środków leczniczych dla wszystkich' 
szpitali -i ófeodikÓ^f zdnówia.
, Wykorzystując obfitujące w źródła leczni­
cze i ,  zdrojowiska tereny woj, wrocławskiego 
otwarto dla kuracjuszy 7 zdrojowisk oraz 8 
-stacje klimatyczne. Dla' terapeutycznego te-- 
czenia 'tóimatj^zhegb” g#Żlicy pódj^y pracę 
3 wielkie ośrodki — sanatoria: w Krzyiatee, 
Jarze i KAnSemięgórze.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
jedzie na Dolny Śląsk

WARSZAWA, W  związku z akcją lustra* 
eyjną , dzdałalnoSoi Miejscowych Komisji 
Mieszkaniowych, wyjechała do Gdańska, (My* 
ni l  Sopot z ramienia Prezydium Nadzwyczaj* 
n e j Komisji Mieszkaniowej — specjalna Ko*

Połowa zakładów radiotechnicznych
znajduje się na Dolnym Śląsku

Zakłady Radiotechniczne na Ziemiach Od­
zyskanych odgrywają w polskim przemyśle ra­
diotechnicznym dominującą rolę. Na osiem pol­
skich zakładów, radiotechnicznych, cztery. znaj­
dują aię Ziemiach Odzyskanych, gdzie pracuje 
ok. 7SÓ pracowników na ogólną liczbę 1.172 
zatrudnionych.

Do najlepiej wyposażonych zakładów należy 
Państwowa Wytwórnia Urządzeń Radiotechnicy* 
nych w Bielawie. Produkuje ona prostowniki 
stykowe do ładowania akumulatorów oraz nar 
Jajniki mniejszej mocy. Obecnie przystąpiono 
w tej fabryce do próbnej produkcji 50 wamac* 
niaczy do megafonów dla dworców kolejowych. 
Seryjna produkcja wzmacniaczy rozpocznie się 
w styczniu 1947 r. Po tym przewidywana jest 
w tym zakładzie produkcja innych urządzeń ra­
diokomunikacyjnych, — wzmacniaczy akustycz­
nych, urządzeń zasilających dla radiostacji itp.

Druga fabryka — znajdująca się w Duszni­
kach. — produkuje sprzęt fóniczny. Ód chwili 
uruchomienia, tj. od nłafca.rb.. wyprodukowała 
ponad 2 tys. patefonów elektrycznych oraz czte­
ry tysiące adapterów różnych typów. Obetnie 
przygotowywane jejrt urnchotnienie produkcji u* 
rządzeń telekomunikacji wewnętrznej obustron­
nej tzw. telewoksów oraz aparatów utraaku- 
stycznych.

Pozostałe dwie fabryki przemysłu radiotech­
nicznego na Ziemiach Odzyskanych znajdują

2  sali teatralnej

i,Po co daleko szukać"ihaw’a
Występy gościnne Lidii Wysockiej 

i Zbigniewa Sawana w Teatrze Popularnym
Niewiele żyje dziś autorów, którzy by po- 
bbiue jak Geórge Bernhard Shaw mogli 
wdać ze sceny własne sztuki, napisane 
led pól wiekiem z górą ó problematyce 
pno przebrzmiałej; • *
G. B. Shaw jest realistą, nawet cynikiem. 
r) problem znalazłby się pód jago 
nem sekcyjnym, zawsze „romaptyk“ w 
igo sztuce zostanie przekonany przez rea- 
itę. W ten1 sposób sztuki Shaw‘a aprawla- 
piekiedy wrażenie eynicznych.
;Co spowodowało Sawana jako reżysera 
Bfoyboru te] właśnie sztuki Shaw’a nie 
Km. Dotayślam się, że dwójkowa obsada 
ItBo właściwie sztuka „Po .co dąleko szu- 
k-“' nie może przekonać polskiego widza. 
Byłem, jak zwykle U G.B.Ś., jest raczej 
Kelpem, on , autor przewodników po- 
ffiźhiczyeh, wdowiec *»“ ona, angielska 
pwczyna wiejska, sprzedawczyni skle-

powa. Poznają się na luksusowym, okręcie 
wycieczkowym, w czasie wycieczki na Bli­
ski Wschód. To znaczy, ona musi sią narzu­
cać. Wygrała tą ppdrót jako premię. Przy­
padkowo w drugim akcie schodzą się zno­
wu u niej w sklepie. On jej nie pamiąte. 
Zdołała go przekonać, aby odkupił sklep od 
właścicielki.' W trzecim akcie, ona dziew­
czyna życiowa, doprowadza mężczyznę nie­
życiowego do kobierca ślubnego.

Trzeba przyznać. Że zarówno Wysocka, 
jak Sawan robili wszystko, aby coś z tego 
wyszło. Trudno jednak, tak nieprawdopo­
dobną sytuacją, oddziałać ńa polskiego wi­
dza, szczególnie gdy b rak ,. odpowiedniej 
oprawy-scenicznej i gdy. artystka jest sta­
nowczo za ładna i za dobrze ubrana Ob jsk- 
tywnie trzeba przyznać, te  z aktorskiego 
punktu widzenia sztuka była grana bez za-, 
rzutu, f To samo dotyczy reżyserii Sawana.

', b.w.

stę w Dzierżoniowie. Jedna i  nich. Państwowa 
Fabryka Lamp Radiotechnicznych, metodę la* 
boraióryjńą 'wyprodukowała dotychczas 600 
lam p prostowniczych. W, 194? roku zakupione 
zostanie dla tej fabryki całkowite urzędzenie i 
w związku a tym urufhomiona zostanie seryjna 
produkcja lamp prostowniczych W ilości 300 

0 *tuk dziennie. Poza tym fabryka produkować 
będzie apraty oraz urządzenia dla dia­
termii krótkowalowej. Druga wytwórnia — 
„Państwowa Fabryka Odbiorników" — wyko­
nywała dotychczas przeróbki aparatów radio­
wych. poniemieckich, obecnie zaś nastawiona 
jest. aa .produkcję 4 tysięcy odbiorników dwu- 
obwodowych a części porcnianentowycb. W 
wyniku przeprowadzonych, rozmów, a radio­
technicznymi firmami szwedzkimi ód kwietnia 
1947 r., fabryka przystąpi do montażu ok. 25

tysięcy odbiorników l  części zakupionych w- 
.Szwecji.' . ' ■. 4

Równocześnie uruchomiona zostanie w kraju 
stopniowo produkcja wszystkich części i pod­
zespołów do odbiorników radiowych, dzięki 
czemu w końcu 1947 r. rozpoczniemy już pro­
dukcję własnych odbiorników.

Poza ośrodkami produkcyjnymi, przem yj 
radioteczniczny posiada również na Ziemiach 
Odzyskanych ważną placówkę naukowo-badaw­
czą w 'postaci uruchomionego' obecnie labora­
torium konstrukcyjnego w Dzierżoniowie, tft 
Dusznikach czynne; • są ó-tygodniowe kurzy 
przysposobienia przemysłowego, zaś w Dzier­
żoniowie poza takimi samymi kursami —■ 
istnieje jedyne w Polsce gimnazjum radiotech­
niczne, do którego Uczęszcza około 100 słu­
chaczy.

miieja w  składzie: ob. K. Rusinek przewod­
niczący NKM, dyr. Z. Kiopotowski oraz prok. 
T. Wróbel.

Tata system pnący oparty na zasadach bez­
pośredniego kontaktu % Miejscowymi Komi­
sjami Mieszkaniowymi ma. swoje, dodatnie 
strony i  —* ja k  wykazały doświadczenia z- po* 
bytu komisji w ^Krakowie —  przyczyni się 
do usunięcia względnie ograniczenia ■ tych- 
przeszkód, które utrudniają prowadzoną na 
-wielką. skalę akcję mieszkaniową. . :

Komisja Specjalna będzie urzędowała w ' 
Gdańsku, w Sopotach i ©dymi. Komisja prze-' 
widuje przyjmowanie interesantów ona* ewen­
tualnych zażaleń w  związku z działalnością 
Komisji Mieszkaniowych. N astępnie Komisja 
odwiedzi inne miasta, m. in. i  Dolny Śląsk, s

Ważne
dla kupców!

W ramach akcji popularyzacji praw a Odbę- 
dzie się w  niedzielę, dnia 1 grudnia o g. i i -e j  
w  Sądzie, Okręgowym przy ul. Sądosąej 1, 
sala N r 388, I  piętro, odczyt m gra Celestyna 
Galasiewicża, konsulenta Izby Przemysłowo-: 
Handlowej we Wrocławiu p t. „Kupiec w  świe­
tle  praw a". W stęp wolny.

Na karę śmierci skazany organizator

napadu na młyn w Różance
Wojskowy Sąd Rejonowy we-W rocła 

wlu rozpatrywał w trybie doraźnym  
głośną swego czasu ' sprawę napadu ua 
Hiłyn W RóŻShće. Obecnie uczestnicy li ' 
go napadu Rosiak, Szadkowski, Idzikow 
ski, Kostrzewa i Łazarz odpowiadali 
przed Sądem za czyn, którego się dopu­
ścili z całą świadomością tego co robią.

Oskarżeni odpowiadali za ukrywanie 
broni palnej oraz posługiwanie stę n ią  
przy trzykrotnych napadach rabunko­
wych.

Pierwszym napadem  jakiego się dopu­
ścili oskarżeni był rabunek pod. przy­
musem broni w sklepię Kulikowej Stefa 
nil z W rocławia, gdzie zrabowali większą 
ilość wędlin ’ i słoniny: # a ż c t ło d z i iń n y  
dochód kasowy w gotówće.

Następny napad Inspirowany przez osk 
Idzikowskiego i Kostrzewę został dokona-, 
ny na mieszkanie prywatne Potażnlka 
Heima. Bandyci podali się za funkcjo­
nariuszy MO w ten sposób ułatwiając so­
bie moment wtargnięcia do mieszkania 
gdzie następnie sterroryzowali m ieszkań­
ców. Łupem bandytów padła gotówka, 
którą posiadał Potażnik a o której ban­
dyci wiedzieli poprzednio. Ogółem zabrali 
wówczas 68.300 zł.

W trakcie zeznań; odnośnie teg07»apai 
du osk. Idzikowski wypiera się winy 
koby on miał -namówić Kostrzswę doi 
wzięcia w nim udziału. Sąd jednak nić 
daje temu wiary. Sądząc po <s8żtan(tscm 
Idzikowski jest typem notorycznego

Kronika
Kalendarzyk drużynowych mistrzostw, w boksie

B ie g łe j niedzieli odbyło się w poznaniu 
pętanie drużynowych mistrzostw Polski w

Kft, Mistrz Dolnego' Śląska —r IK S zoH* 
i został do I  grupy, w której; znajdują

!Zjednoczenie (Rydgoszez), Grochów pŚar- 
a ,( W arta (Poznań),' M ilicyjny K. S. 
(żak) oraz prawdopodobnie ztjstethie Za­
na* Wisła ((Kraków)., 
jlendarzyk spotkań I  grupy wygląda na* 
ijąco: *

.XU br. Grochów — IKS,
#1.1947 r. IK S — MKS; Zjednoczenie — 
(ochów.
[12:1.1947 ł; Zjednoczenie — W arta; MKS -r-
i |
| Ś.tji947 r. 'Zjednoczenie — MKS; Gro*' 
j Sw —, Warta.

2JI.1947. MKS — Grochów} IK S *—'■ Zjed­
noczenie,

9JŁ1947 r. MKS *— W arta.
16JI.1947 r. IK S — Grochów; W arta <-*• 

MKS.
23.11.1947 fi W arta — IK S; Grochów ■* 

ŻjeÓsR
16.111.1947 r. W arta — Zjednoczenie; IK S 

— MKS,
23.111.1947 r. Grochów — MKS; Zjednocze­

nie —? IKS-
: 30.nT.I947 r. MKS — Zjednoczenie — W ar­

ta  -—.Grochów.
Na. pierwszym miejfeeji, wymieaiieaii są gęk‘ 

spodarze* Jffonał został wyznaczony n.a i 27 
kwietnia 1947 r. pomiędizy mistrzami 4wóch 
grup.

IK S  -  Pafawag
Na stadionie Pafawagn odbędzie się dziś 

męcz grupy finałowej o tytuł mietrzft okręgu 
na, rok 1948. W razie zwycięstwa gospodarzy 
drużyną, Pafawagn stanie się faworytem mi- 
strżoetw,, gdyby jednak zwycięstwo odniósł 
IKS, sprawa pozostanie, otwartą, a na pierw­
sze miejsce może wysunąć się Burza, . która 
gra w dniu tym z Odrą. -

Nowy lokal D/Śląsklego O ZP N
’ Dolnośląski Okręgowy" Związek Piłki Noż­

nej przeniósł się do nowego, własnego lokalu, 
który mieści się przy ul. Fredry 5a.

Kurs sędziów piłkarskich
Pierwszy wykład dla sędziów piłki nożnej 

odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15-ej przy 
uL Fredry 5a.

bandyty; w czasie napadu zachowywał 
się w ętosubku do swycb ofiar naft j?y - 
raz cynicznie i brutalnie. Na wotpaie 
Potażnikowej, że rabowane pieniądze to 
cały m ajątek poszkodowanych i że tera* 
nie będą mogli kupić m leka dla swego 

- m iłego synka — Idzikowski rzucił Ra 
stół' banknot 100-u zlotowy.• Ponieważ 
oń właśnls zabierał pieniądze od Potaż 
nika wykorzystał wjięc moment ten i t  
wspólnik jego Kostrzewa n ie ''w iedział 
jaką sumę zrabowano i przy podsiale po­
wiedział, że pieniędzy było tylko 34 ty­
siące złotych.

Najpoważniejszym jednak zarzutem dla 
wezystkieb■ ,,oakariqny:<3». „s  ..yfyiątkJem, 
Idzikowskiego je s t . napad n a ; młyn s w 
Różance, tejn^prgeprówadziu Czte­
rej wspólnicy Kostmewa, Szadkowski, 
Łazarz i Rosiak w celu zabrania pasów 
transmisyjnych. Ponieważ bandyci wie- 
dzieli ̂  że m łyna  ̂ p ilnuję wartownik 
i^żbrdjbhy, w celu w ięc zapewnienia iftpie 
ćgłkóW ftegó^powdteęma^tltóbreili się W; 
autom at PPSZ-a zabrany w wigilię -na--’ 
padu na m łyn od żołnierza jednostk i 
3$<rP, na Karłowicach.

Przebieg napadu , według zeznań oskar­
żonych był następujący! osk. Łazarz i 
Rosiak rozbroili wartownika Bieleckiego 
po ezym dwaj następni Szadkowski ! Ła­
zarz przedostali się prżez wybite okno do 
wewnątrz . m łyna gdzie przystąpili do 
zdejmowania i przygotowywania pasów do 
zabrania, W międzyczasie robotnicy p ra ­
cujący na górnych kondygnacjach młyna 
Zaniepokojeni podejrzanym hałasem  ze­
szli na dół gdzie zostali natychm iast ster- 
roryżowani przez bandytów a następnie 
doprowadzeni do m iejsca1 gdzie już po- 
przednio znajdował się rozbrojony war­
townik:'. Vt .

Ogółem łupem  bandytów padły pasy 
wagi ponad 50 kg wartości około pół mi­
liona złotych.

W Czasie przewodu sądowego oskar­
żeni przyznali się do winy m otywując 
kroki S # o |ś  chęcią łatwego zysku. Napad 
którego dopuścili się z prem edytacją m iał 

dch“ wybawić';* kłopotliwej sytuacji m s- 
teriainej i-zapew nie bewrie dalsze posuj 
nięcia ja k  np. osk. Szadkowski.,miął za­
m iar po udanej „robocie" wyjechać do 
szkoły M arynarki W-ojenhej do Gdyni,

Zam iary ich nie doszły do skutku  bo 
choęiąż sam napad się/udftł,. lecz wszysfcy 
oni zostali już ma drugi dzień aresztowa­
ni przez władze MO.

• Sąd po naradzie skazał głównego orga­
nizatora napadów ha kftre śmierci, p  in­
nym- oskarżony eh pQ 'i8  lat, więżieńfa i* ; 
u tra tą  praw obywatelskich na la t 5.

Oskarżał prokurator kpt. Maciejewski, 
obrońcą z urzędu był adw. Edw ard 
Strum pf.

PohukiJt tjOipobm&ł
Matowanie igyb okiennych - 

Zdarza , się często, Że się Chce szyby w 
oknach uczynić nieprzezroczystymi, aby za­
kryć widok zbyt ciekawym sąsiadom do po­
mieszczeń, ..w któtygh ą jakichkółwięl po­
wodów nie można założyć firanek. RozpUSZ- 
ć |a , sie ty tym celu dwie gatśtiid 'golf; ku­
chenne] w 178 ltfja jasnego piwa- 1 za pó- 
maeą pędzla pokrywa szyby na zewnętrz­
nej stronie silnie i  równomiernie t y m  roz­
tworem, a "wszelkie przeglądanie Stanie się 
niemożliwe. Natomiast zmyć można w każ- 
dej chwili za pomocą ciepłej Wody 1 mydła.

2 Życia {j^ p lik iĄ  ^ js^ ęcdutifcm ą ii

U roczysta ak a d em ia  W 54-tą rocznlecę 

P P S  w  L egnicy

W dniu 23 btn. w wypełnionej po brze­
gi świetlicy Powiatowego i Miejskiego 
Kopi; PPS w Legnicy odbyła się uroczy* 
eta akademia pod przewodnictwem tów. 
Lambrechta, który w ŚWóitn przemówie­
niu podkreślił znaczenie rozrostu Partii.

t o # .  W archolak w swym referacie- zo­
brazował dorobek miejscowego koła i 
4ktuaihe problemy i webeć zbliżajĄcypn 
Się ■ -wyborówi wzy tkajĄe do . wzmożenia 
pracy, w akcji i werbowanie nowych 
członków.

Zgorzelec
Z inicjatywy Powiatowego Kota PPS w 

Zgorzelcu, w listopadzie urządzono ńa te- 
fsnię „całego  pgwiatu „D zień K siąż k i 
P P S “.

Dzięki dużym Wysiłkom tow. m gr Kra­
jewskiego i dzielnej współpracy Sekcji 
Kobiet,, wynik był' bardzo -pomyślny tńs 
czysty dachód wyniósł 61,860- zł, Stwier-- 
dzić trzeba, że społeczeństwo- powiatń 
Zgorzelec wykazało duże zainteresowani^ 
■" żywą sym patię pięknemu celowi.

Spóidzielnje; „Granica", „Rolniczo- 
Handlowa" oraz. P. Ć. H. złożyły,po 2.000 
złotych ha zakup kstążsk 'ala Powiatoweł 
Biblioteki. PPS w Zgorzelcu, k tó ra  zosta­
nie o tw arta w.poęzątku grudniu rb.
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MRN poleca rozdanie lekarstw
Surowa krytyka działalności przedsiębiorstw miejskich na posiedzeniu MRN

V f  dniu 27 bm. rozpoczęto dwudniowe o- 
brady plenarnego zebrania Miejskiej Ra­
dy Narodowej, przy czym na porządku 
dziennym znalazło się wiele spraw zasadni­
czej wagi dla naszego miasta.

Dotyczy to w  pierwszym rzędzie wnio­
sku Komisji Specjalnej o przyjęcie B-ciolet- 
niego planu odbudowy oraz planu gospodar­
ki lokalowej, subwencji dla teatru OKZZ 
oraz wniosków budżetowych dalszych 
przedsiębiorstw Zarządu Miejskiego.

Przed przystąpieniem do obrad pad za­
gadnieniami budżetu samorządowego, wszy­
scy zgromadzeni uchwalili Jednogłośnie re­
zolucję dotyczącą Daniny Narodowe] na za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych.

W  toku obrad przewodniczący MieJsMeJ 
Rady Narodowej ob. Paszkę, występujący 
jednocześnie Jako przewodniczący Komisji 
Sudżetowo-finansoweJ w  ostrych słowach 
skrytykował obecny stan gospodarki miej­
skimi przedsiębiorstwami ze Specjalnym u- 
Względnieniem krytycznego stanu Central­
nej Składnicy Sanitarnej.'

Przeprowadzona na tamtejszym terenie 
inspekcja powołanych ekspertów farmace­
utów stwierdziła, 'że spośród leków, około 
10*/. nie nadaje się ,w ogóle do użytku. 
Strata ta nie wyklucza obawy o dalsze me­
dykamenty które np. Komisja ta stwierdzi­
ła, że skuteczność działania wielu z nich u- 
piywa z terminem 1. L 1947 r. - ,

W trakcie dyskusji uchwalono, że leki te 
zostaną rozdane nawet za darmo, aby na­
gromadzone zapasy ule pozostały nie wy­
zyskane.

Ostatecznie ustalono, że medykamenty 
zostaną rozprowadzone z' zapasów Gentral- 
nej Składnicy SailltaftiftT' pomiędzy • szkoły, 
ośrodki przemysłowe, hotele itp. w postaci 
apteczek podręcznych. Wniosek przeszedł 
większością głosów zgromadzonych.

Następnym punktem porządku dzienne­
go było w  skróceniu omówiona sprawa 
Miejskiego Laboratorium Farmaceutyczne­
go, któye jako placówka gospodarki samo- 
rzadowei. równie wykazuje cały szereg 
niedociągnięć w postaci wypełniania pro­
gramu produkcji dorywczymi a często na­
wet zbędnymi produktami Jak np. woda ko- 
loftska. l tu również jak to się często dzie­
je w  gospodarce naszego samorządu miej­
skiego, bilans ogólny wykazuje braki.

Najbardziej Jednak drażliwą, jeśli chodzi 
0 intratność, była i jest nadal kwestia re­
stauracji miejskiej „Monopol* która wypły­
nęła, przy poruszaniu ogólnego zagadnienia 

T ib te ii  miejskich we WrpgławiJt.
Jakkolwiek same hotele przedstawiają jak 

dotąd odcinek względnie zagospodarowany, 
to restauracja ta jest dla miasta przedsię­
biorstwem wybitnie deficytowym. Stwier-

dzenie to wywołało ożywioną dyskusję rad­
nych, wiadomo bowiem powszechnie, że 
dochodowość wszelkich zakładów gastro­
nomicznych, jest kwestią udowodnioną, Jak 
wykazał bilans i przeprowadzone inspek­
cje przez Komisję Kontroli Społecznej, defi­
cyt lokalu wynosi 240 tysięcy złotych.

Jednocześnie przeprowadzone komisje 
ekspertów-gąstronomijtów wykazały, żfc 
„Monopol", jako lokal rozrywkowy z uro­
bioną opjnią wśród swoich bywalców jest 
przysłowiowym złotym jabłkiem,, co wed­
ług pobieżnych obliczeń wyraża się w po­

staci 20*/» czystego dochodu od obecnego 
kapitału obrotowego sięgającego przy ce­
nach płynnych- dnia dzisiejszego około 2 
milionów złotych. *

Wniosek przewodniczącego ob. Paszkę, 
który zaproponował wydzierżawienie re­
stauracji „Monopol" na warunkach umow­
nych z zastrzeżeniem stałego dochodu, zgro­
madzeni radni przedyskutowali przyjmując 
w rezultacie inny warunkowy wniosek, wo­
lę „ojców miasta".

Restauracja pozostaje warunkowo przy 
Zarządzie Miejskim z tym, że kierownik

placówki obowiązany Jest do wykazania 
dochodu w sumie 200 tysięcy złotych w 
przeciwnym wypadku restauracja będzie 
wydzierżawiona. Dla przeprowadzenia kon­
troli dochodowości „Monopolu" wyznaczo­
na została Komisja Kontroli Społecznej, któ­
ra złoży raport w wyznaczonym terminie 
tj. w dniu 1 kwietnia 1947 r.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg obrad 
Miejskiej Rady .Narodowej, podczas któ­
rych będą przedyskutowane m. in. sprawy 
wymienione na początku naszego artykułu.

(S).

Nie bagatelizować roli mniejszych fabryk!
Ważną placówką jest fabryka metali kolorowych we Wrocławiu
Gdy mówi się o  odbudowie przemyśla we 

Wrocławiu wymienia się zwykle wielkie za­
kłady, k tóre dzięki pracy polskiego robotni­
ka-pioniera produkują coraz lepiej i  więcej.

Są jednak i  małe zakłady, k tóre dosłownie 
w  gruzach zaczęły .produkcję i  choć walczą 
z tysiącznymi trudnościami, biorą- również 
w ydatny uraział w  życiu przemysłowym Ziem 
Zachodnich, F abryki te  eą przykładem ży­
wotności polskiej inicjatyw y przemysłowej 
na Dolnym Śląsku.

Fabryką tego rodzaju jest Zakład H utni­
czy M etali Kolorowych we Wrocławiu.

Gdy objęło go Południowe Zjednoczenie 
Przemysłu Metalowego przedstawiał obrus 
niemal kom pletnej. ruiny; mimo to  znaleźli 
mę ludzie, którzy ide ulękli się prący i  w mar­
cu 45 r. zakład został uruchomiony pod kie­
rownictwem ob. Kowalczewskiego. W ydatną 
pomoe okazał przy tym  Delegat Południowego 
Zjednoczenia Przemysłu Metalowego prof. 
Dworzak, a  następnie przy zaopatrywaniu 
fabryki w  surowce dyr. Państwowej Hurtów^ 
ni Złomu Metalowego -na Województwo Dol­
nośląskie ob. Bimiaś.

Przede wszystkim przystąpiono do usunię­
cia gruzów i  odremontowania budynku n aj­
mniej zniszczonego, gdzie mieści się biuro, 
składy surowca 1 dwa piece. Doprowadzono 
do stanu  używalności kuchnię 1 stworzono 
stołówkę dla robotników.

Uruchomienie tego zakładu, k tó ry  obecnie 
należy do Dyrekcji Przemysłu Miejscowego, 
m a olbrzymie znaczenie, ponieważ przetwa­
rza on słom motali kolorowych t j .  miedzi, 
aluminium i  brązu na produkt, z  którego
p rz y s ta ją  huty. ...........
' W e wrześniu 46 r. przystąpiono do dalszej 
odbudowy huty i  prawdopodobnie w  tym ro­
ku  uda aię uruchomić wszystkie piece. Dla

oka laika przedstawiają one dziś jeszcze ma­
sę niepotrzebnego żelastwa i  cegły, a jednak 
nadają cię do użytku i  będą mogły produ­
kować miedź manganową, miedź krzemową 
oraz stopy twarde.

Wchodzimy do silnie zdewastowanego - bu­
dynku, gdzie znajduje się piec, przetapiający 
złom aluminium, Przez otwory w ścianach 
wciska się dotkliwe zimno, lecz przy żelaz­
nym piecyku dwie pracownice sortują złom, 
a  wykwalifikowany pobobnik zajmuje się 
przetapianiem metalu. . . .

J a k  można pracować w tych warunkach — 
zadajemy sobie mimo woli pytanie, a  jednak 
całą zeszłą zimę pracowało się w  takich wa­
runkach. Złom metalowy dostarczała Cen­
tra la  Surowców Hutniczych, k tó ra  dyspono­
w ała również gotowym fabrykatem, dosta­
wiając go do odpowiednich hut i  walcowni.

W  marcu br. produkcja wynosiła 4  tony 
miesięcznie, a  obecnie już wzrosła do 20 ton. 
Po uruchomieniu wspomnianych pieców i  wy­
szkoleniu praktycznym pracowników, pro­
dukcja powinna wzrosnąć 5-krotnie.

KRONIKA

Wolna trybuna

Czytelnicy o nowej taryfie tramwajowej

Listopad

28
Dziś:
Zdzisława, Sostenesa 
Jutro:
Saturnina, Filetnona
Długość dnia:
od 9 godz: 36 min: "
do 8 godz. 12 min:

SPRAWA ZNIŻEK TEATRALNYCH 
Do zamieszczonego przez O. K. Z. Z. Wydz. 

K ultury i  Oświaty komunikatu o zniżkach tea­
tralnych wkradła się omyłka. Zniżki do Tea­
tru  Miejskiego wynoszą % ceny normalnej, 
czyli że oeoby korzystające z nich, płacą % 
ceny z dodatkiem na pomoc zimową fundusz 
odbudowy tea tru  i  FOK. -

przez nie porad. I  tak np. punkt na Dworcu 
Głównym udzielił ich w ciągu dwóch pierw­
szych dekad listopada 600.

KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH
-  .Nieznani sprawcy skradli w nocy z dnia 25 
na 26 bm. trzy pasy transmisyjne o wymiarach 
40 cm, X  7 m. długości, Kradzież dokonana 
została na szkodę Państwowego Zjednoczenia 
Maszyn Elektrycznych, gdzie także przeprowa­
dzone dochodzenie ustaliło brak około 40 m. 
drutu tzw. nawojowego, używanego w elektro­
technice do nawijania motorów elektrycznych.

NAGŁY ZGON

KONFERENCJA ZARZĄDÓW .KÓŁ S.O.L.K.
W E WROCŁAWIU

Dnia 1-go grudnia 1946 r. o gbdz. 9.30 rano 
w  lokalu. Zarządu Wojewódzkiego Społeczno- 
Obywatelskiej Ligi Kobiet we Wrocławiu 
(P lac Wolności 1. Zarząd Miasta, pok. 284) 
odbędzie się konferencja przewodniczących i 
sekretarzy kół Ligi Kobiet na terenie miasta 
Wijoctawia.

Porządek dnia:
1. Otwarcie

; « -2. R eferat organizacyjny' "
■ s , sprawozdanie delegatek kół Ligi Kobiet 
' 4. Dyskusja nad sprawozdaniami^
' 6. W ybory Zarządu Miejskiego 

<6. Wolne wnioski
' Obecność przewodniczących i  sekretarzy kół 
S.OJi-K. obowiązkowa.

W pociągu pośpiesznym Jelenia 1 Góra — 
Warszawa zmarł nagłe na udar serca w czasie 
postoju tegoż - pociągu na dworcu- Wrocław 
— Nadodrze Franciszek. Fuss la t  64, pocho­
dzący ze Smadrza pow. Kępno, Zwłoki po og­
lędzinach sądowo - lekarskich przewieziono 
do prosektorium szpitala Wszystkich Świę­
tych we Wrocławiu.

Od szeregu miesięcy sprawa komunikacji 
tram wajowej we W rocławiu Jest jednym z 
głównych tem atów  rozmów mieszkańców, a 
skarg i  zażaleń w  prasie było już tyle, że 
redakcje pism miejscowych niechętnie wi­
dzę artykuły  na ten  sam oklepany tem at

Jednak Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko­
m unikacyjnych dba o popularność tego 
przedsiębiorstwa miejskiego i ćo cztery ty­
godnie obdarza nas nowymi niespodzianka­
mi, nowymi reformami, które regularnie po 
miesiącu kończę swój niesławny żyw ot 
Prawdopodobnie nie ulęga wątpliwości, że w 
M.Z.K. zatrudniony Jest specjalny re feren t 
do którego obowiązków należy przygotowy­
wanie na każdego pierwszego nowego mie­
siąca tem atu na cały miesiąc. .

W  miesiącu wrześniu obdarzono nas sław­
nymi biletam i powrotnymi w  cenie po 2 zl. 
k tóre jednak  po miesiącu próby zniesiono. 
Uchwalono now ą taryfę i wprowadzono bi­
lety  wymienne.

Odezwały się głosy o skasowanie bile­
tów wymiennych, jednak już na pierwsze­
go listopada Dyrekcja Zakładów Komuni­
kacyjnych. zaskoczyła ogół unieważnieniem 
bloczków-'co dato czysty zysk dla M.Z.K. 
O becnie skasowano bloczki, a  wprowadzono 
bilety miesięczne.

N ależy jasno zaznaczyć, że wprowadze­
nie biletów miesięcznych W cenie 200 zł. 
Jest Wybitną podwyżką taryfy tramwajowej, 
ukrytą pod postaćią biletów miesięcznych.

Jeśli jeszcze w e wrześniu 25—26 przejaz­
dów do pracy kosztowało robotnika.50r—52 
zł., w  październiku 1 listopadzie w systemie 
biletów wymiennych 100—104 zł., to  w  gru­
dniu ta  sama ilość przejazdów kosztować 
będzie już 200 zl. 1 to  z góry płatnych.

Fakt, że  ilość przejazdów na bilet mie­
sięczny będzie nieograniczona, nie jest żad­
ną korzyścią dla pracującego, gdyż ilość 
osób, k tó re  odbywają -100 przejazdów w 
miesiącu należy do wyjątków.

M asy pracujące W rocławia czekają na 
wprowadzenie — biletów ulgowych dla pra­
cujących w  cenie 2 zł. lub 10-cio przejazdo­
wych abonamentów.

W szystkie zmiany bowiem w  systemie 
opłat za przejazd tramwajami m ają na celu 
podwyżkę dochodów, ale dążą do tego kosz­
tem kieszeni szerokich mas pracujących.

Ukazało się ostatnio zarządzenie, że pod­
wyżka opłat za świadczenia instytucji uży­
teczności publicznej musi być zatwierdzona 
przez władze wyższe.

Czy ostatnia podwyżka taryfy tramwajo­
wej (bo to Jest podwyżka) została zatwier­
dzona przez odnośne czynniki?

N ależy w  to poważnie wątpić i  jako sta­
ry  mieszkaniec W rocławia nowej taryfie 
długiego żywota nie przepowiadam.

SZTUKA
ALBUMY
MALARSTWO

M.RRCT
W ROCŁAW  
KOŁŁĄTAJA 21,

obok Dworca Głównego.

II Zwyczajne 
Walne Zebranie

członków Towarzystwa Archeologicznego 
we Wrocławiu

Zarząd Towarzystwa Archeologicznego yn  
W rocławiu zawiadamia, że dnia 29 listopa­
da 1946 roku o godzinie 12 w  poi. odbędzie 
się w. lokalu Towarzystwa przy ul. Szew­
skiej 49 (parter, w ejście przez podwórze)

II Zwyczajne W alne Zebranie członków 
Towarzystwa Archeologicznego w e Wrocła­
wiu, z następującym  porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokułu z I Zwyczajnego 
W alnego Zebrania,

2. Sprawozdanie ustępującego Zarządu,
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4. W niosek o udzielenie absolutorium,
5. W ybór nowych władz Towarzystwa,
6. W olne wnioski.
Zapraszamy wszystkich Członków Towa­

rzystwa. , W
Za Zarząd:

(—) Prof. d r Kazimierz M ajew ski 
Sekretarz

(—) prorektor prof. d r Jerzy  Kowalski

Repertuar teatrów

Ogłoszenia drobne
Zakład cholewkarski Graf Rlwen, Legnica 
ul. W arzywna 23. (75)

W arsztat szewski W alkiewicz Jan, Legnica 
ul. Daszyńskiego 46. . , (74)

Unieważniam skradzione dowody: legityma­
cja PPS, odcinek zameldowania we W ro­
cławiu na nazwisko Chrzanowski Aleksan­
der. (76)

Gazownia M iejska w  Nowej Soli ul. 9 M aja 
zatrudni od Zaraz trzech palaczy, generato­
rów gazowych produkcji gaztt, specjalistę 
legalizacji i budowy gazomierzy, dwóch pa­
laczy kotłów parowych, murarza specjalistę 
pieców gazowych, mechanika spawacza spe­
cjalistę napraw  silników gazowych, maszy­
nistę wodociągowego^ ślusarza specjalistę 
legalizacji i napraw 'w odomierzy. -(77)

Unieważniam zgubione dokumenty: ksią­
żeczkę wojskową w ydają przez R.K.U. Bo­
lesławiec i  dwa upoważnienia wydane przez 
PUR w Lwówku na nazwisko Ścislowski 
M arian Ubócż -nr. 39a. (78)

Spółdzielnia Owocarsko Warzywnicza, W ro­
cław, pi. Legnicki I przyjmie kwalifikowa­
nych pracowników do fabryki wytworów 
warzywnych w Semikach, (45)

W TEATRZE „POPULARNYM" OKZZ 
Czwartek, 28. X I. godz. 18,30: Światowej 

sławy balet rosyjski „Aloszą", w  programie 
tańce klasyczne, ludowe i  charakterystyczna 

P iątek, 29. XI. godz. 18.30: Doskonale
farsa J . Jurandota z  muzyką Asłanowim 
pt. „Plecy". Gościnne występy artystów  scen 
warszawskich i  łódzkich.

Sobota, 30. XL godz. 18.30: Doskonała
fam a J . Jurandota z  muzyką Asłamowicss 
p t. „Plecy". Gościnne występy artystów  scen
warszawskich i  łódzkich.

Niedziela, 1. XIX. godz. 18.30: Doskonałe 
farsa J . Jurandota z muzyką Asłanowims 
p t. „Plecy". Gościnne występy artystów  scen 
warszawskich £ łódzkich.

'R ep ertu a r M n

„POLONIA" wyświetla film  produkcji aa- 
gielskiej „Podwodny patrol".

„WARSZAWA" wyświetla film : „A imię id  
milion" produkcji angielskiej.

„PIO NIER" wyświetla od 25.11 do 1.12 ta  
film  produkcji radzieckiej p t. „Wielki 
pizdom ".

„ŚLĄSK" (Ogrodowa 67) wyświetla dilm pro­
dukcji francuskiej p t. „Romans Pajaca11 
(dokończenie filmu „Ulica Złoczyńców" m 
Dla młodzieży do la t 18 niedozwolony, j

„TĘCZA" wyświetla od dnia 25.11 pierwszy 
oryginalny film wschodni p i. „Kwiat mi­
łości". Początek seansów 15, 17, 19, W nie­
dziele i  święta 14, 16,18, 20,

0BL0SZEN1E
Zarząd W ojewódzki Społeczno-Obywate^i 

sklej Ligi Kobiet w e W rocławiu przyjmie, 
natychmiast kwalifikowanego buchalterł;: 
Zgłoszenia: Zarząd W oj. S.O.L.K. Z lfff l
Miasta, pok. nr. 281. (100(®

Zmiana taryfy ulgowej pracowniczej tramwajowej C

■WROCŁAW TELEGRAFUJE 
Przeciętny obywatel, dla którego otrzyma­

nie telegramu stanowi prawdziwe wydarzenie, 
nie wie, że przez 13 aparatów telegraficznych. 
Wrocławia przechodzi około 5 tysięcy,telegra­
mów dziennie, Z tego największa ilość zwią­
zana jest

POŻYTECZNE PLACÓWKI PCK
Na pożyteczność dworcowych punktów opa- 

. trunkowych PCK wskazuje flóść udzielanycH

NIEBYWAŁA AFERA MAŁOLETNICH 
ZŁODZIEI

W czasie przeprowadzania obławy na dwor­
cach kolejowych i  w podejrzanych miejscach 
publicznych na terenie naszego miasta zatrzy­
mano podejrzanego Kwaśniewskiego Adama 
lat około 16-u.

W  trakcie wstępnych prześłućhiwań Kwaś­
niewski przyznał się do uczestnictwa w szere­
gu napadów i  .kradzieży mieszkaniowych i 
sklepowych podając na swe usprawiedliwienie 
fakt, że do tego używany był przez herszta, i 
inspiratora napadów Władysława Rafalskiego. 
Rafalski, jak się okazało, właściciel budki 
przy Dworcu Głównym utrzymywał całą szaj­
kę nieletnich złodziejaszków, zmuszając ich 
do kradzieży. Z tego też procederu utrzymy­
wał on nie tylko swoich wspólników, ale także 
i  siebie, skradziony bowiem towar sprzedawał 
następnie w budce.
, Ogółem do odpowiedzialności w tej sprawie 
pociągnięto jeszcze przyjaciółkę. Rafalskiego, 
Zofię Pawłowską i  dwóch chłopców również 
nieletnich Henryka Becka i  Tadeusza. Nowa­
ka.

Podaje się do wiadomości, że zgodnie z uchwałą Prezydium Miejskiej Bady Narodowej zniesione zostają z dniem 1 grudnia i»  
Bilety bloczkowe (abonament 10,^ 25, 50 i  lÓO-przejazdowy). Dla pracowników, którzy m ają prawo korzystania z tramwajowej taryfy i 
ulgowej pracowniczej 0 , wprowadza się z dniem 1 grudnia ulgowo karty miesięczne imienne (z fotografią) do dowolnej ilości prze 1 
jazdów w ciągu całego dnia na wszystkich liniach tramwajowych w cenie zł 200.—.

Posiadający Ulgową kartę mfiieeięezną tramwajową korzystają przy przejeżdzio autobusami z ulgowej ta ry fy  autobusowej B 
(50»/0 eony biletu autobusowej taryfy  normalnej).

K arty  miesięczne z wykupionym znaczkiem na określony miesiąc są ważne w ciągu trzech dni następnego miesiąca.
Ulgowe karty  miesięczne sprzedawane będą na podstawie dotychczasowych, przestemplowanych kart uprawniających.
K arty miesięczne, bilety abonamentowe szkolne' oraz rodzinne 25-eio przejazdowe sprzedawane będą od 25-go każdego miesiąc® 

w ciągu pierwszych 10-ciu dni w czasie od godz. 9—18 bez przerwy — nie wyłączając niedziel — w następujących Tr-iejscachr
1. W Zarządzie Miasta, PL Wolności, parter, pokój 90 a.
2. W Wydziale Budowlanym Zarządu Miejskiego, p i  Solny, parter
8. W wagonie tramwajowym ustawionym przy pL Staszica

. 4. .W Zajezdni Tramwajowej na Sępolnie f
5. W budynku Administracji Zakładów Komunalnych m. Wrocławia przyu uL Krętej nr. 25
6. W Wydziale Finansowym Zakładów Komunalnych m. Wrocławia przy uL Łokietka nr 9 I  p.
Sprzedaż w terminie późniejszym jedyny  w budynku administracyjnym Zakładów Komun, przy ul. K rętej 25 w od 8—15-tJf
Uwaga: Pracownikom, którzy do 1 grudnia nie zdążą wykupić ulgowych kart miesięcznych, sprzedawano będą przez koudnb 

torów w ciągu pierwszych 5-ciu dni grudnia ulgowe bilety w cenie 2 zł za uprawniającej.
Z dniem 6 grudnia uprawniać będą do korzystania z przejazdów ulgowych wyłącznie ulgowe karty

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
m. Wrocławia

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 10 z|. ze wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 5 zl.. reklamowe 15 z l  W tekście 25 z ł, tłustym drukiem 100*/* drożej. W oomeiach świątecznych 50*/» drożej. Przy wielo- 
* krotnych ogłoszeniach — ra b a t Nekiołogl 1 urzędowe. — 15*/# rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ule odpowiada. * *

v , * Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, u l  Wierzbowa 30.
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